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Niektóre proponowane wysokie

Reforma cen— koniecznością
W  UB. SOBOTĘ, 16 btn. obradował K om ite t Gospodarczy Ra- KO M ITE T  zalecił przewodni­

cy  M in is trów . Podczas posiedzenia, którem u przewodniczył w i- czącemu Państwowej K om is ji 
cepręmier Janusz Obodowski.s apoznano się % przebiegiem dy- Cen przygotowanie p ro jektu  u- 
skus ji społecznej nad propozycjami podwyżek cen detalicznych chwały Rady M in is trów  o po- 
żywności, opału i  energ ii oraz zasad rekompensaty skutków  wołaniu specjalnego organu rzą 
tych podwyżek. dowego — Inspekcji Cen.

Dziś rano w Szczecinie

♦  Służby miejskie działają sprawnie
♦  Zapas węgia na 20 dni
♦  Faia powodziowa coraz biiżej

N A JN IŻSZA tem peratura 
dziś w  nocy — wynosiła 12 
stopni poniżej zera. W ystąpiła 
duża wilgotność powietrza, się­
gająca 85— 90 proc. Stąd oszro­
nione gałęzie drzew i sadź ja­
ka po jaw iła  się na dachach bu­
dynków. W arunki m eteorolo­
giczne nie u tru d n iły  kom unika­
c ji. Jak in fo rm u ją  pracownicy 
W PKM  i funkcjonariusze W y­
działu Ruchu Drogowego KM  
MO wszystkie trasy kom unika­
c ji masowej by ły  przejezdne.

Jedyny kłopot ja k i odczuwa 
załoga M iejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania wiąże się z 
wywozem śmieci. Odipadki za­
marzają w pojem nikach i prze­
staje funkcjonować hydrau lika  
w  pojazdach asenizacyjnych. I  
choć m iniona sobota była dla 
te j g rupy pracow ników MPO 
dniem norm alne j pracy (w y je ­
chało do miasta 25 z 29 brygad) 
nie udało się nadrobić zaległoś­
ci.

Nie najgorzej spisywała się 
dziś kom unikacja. Na swoje 
trasy wyjechały praw ie wszy­
stkie tram w a je  (ty lko  1 zestaw 
pozostał- w zajezdni) i autobu­
sy. Co prawda 23 pojazdy spa-

REFORMA cen jest jedną z 
najważniejszych spraw, żywo dy 
śkutowaną w każdej rodzinie, 
w  zakładach pracy, w różnych 
środowiskach. Generalnie uwa­
ża się, że przeprowadzenie re ­
fo rm y cen jest uzasadnioną ko-

Za tydzień -
posiedzenie Sejmu

W  N A S T Ę P N Y  p o n ie d z ia łe k  
i w to re k  25 j 26 bm . zb ie rze  
się S e jm  P U L  P o rzą d e k  d z ie ń  
n y  p rz e w id u je :  w y stąp ie n ie  
p rzew o dn iczą ce go  W ojs k o w e  i 
H ad y  , O c a le n ia  N aro d o w e g o  
prezesa R ad y  M in is tró w  gen. 
a r m ii W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie ­
go: s p ra w o zd an ie  K o m is ji
P ra c  U staw od a w c zyc h  o ra z  
K o m is j i S p ra w  W e w n ę trzn y c h  
i W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i o 
p rze d s ta w io n y m  przez R adę  
P a ń s tw a  p ro je k c ie  u s taw y  o 
szczególnej re g u la c ji p ra w n e j  
w  o kre s ie  stanu  w o je n n eg o , 
d o ty c zą c e j z a tw ie rd z e n ia  d e­
k r e tó w  z d n ia  12 g ru d n ia  
1981 ro k u ;  s p ra w o zd a n ie  K o ­
m is ji o ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
oraz K o m is ji P ra c  U s ta w o d a w  
czych o rz ą d o w y m  p ro je k c ie  
u s ta w y  k a r tą  n au c zy c ie la .

Z serca,
nie z nakazu...

O R G A N IZ A C J E  p a r ty jn e  w . szcze 
c iń s k ie h  z a k ła d a c h  .pracy o d p o w ia ­
d a ją  na ape l B óura P o lity c zn e g o  
K C  P Z P R , p rz e k a z u ją c  p ie n ią d ze  
i  in n e  ś ro d k i na rze cz  p o w o d zian . 
Z b ió rk a  p rzy n o s i d u że  e fe k ty . N ie ­
m a l' w e  w s zys tk ic h  w ię ks zyc h  
p rze d s ię b io rs tw a c h  p o w s ta ły  po w  o 
la n e  p rze z  cz ło n k ó w  p a r t i i  k o m is je  
so c ja ln e . P rz e ję ły  one d z ia ła n ie  
z w ią z k ó w  za w o do w yc h  w  te j m ie ­
rze  d z ia ła n ie  k tó re g o  w ie lu  o rg a ­
n iz a c jo m  z w ią z k o w y m  w  czasach, 
g d y  n ie  b y ły  zaw ies zo n e  - po  p ro  
stu  b ra k o w a ło .

Z  serca, n ie  z n ak azu  p ły ną ca  
pom oc, z  p o trze b y  zro d zo n e  d z ia ła ­
n ie  s o c ja ln e  p a r t i i .  Jest n ie  w  
sm ak  ró ż n y m  rozrabiaczcun — po­
w ie d z m y  o tw a rc ie  - -  w ro g o m  i 
p a r t i i  i  P o ls k i. Są n p . p ró b y  to r ­
p e d o w a n ie  z b ió rk i ś ro d k ó w  d la  po ­
w o d z ia n ! Ja k że  n ik c ze m n e  je s t to  
d z ia ła n ie . I ja k ż e  n ie lu d z k ie ...

(J u r)

W sobotę -  629 tys. 
ton węgla

W M IN IO N Ą  sobotę górnicy 
w ydoby li praw ie 629 tys. ton 
węgla. M in is te r górn ictw a pod­
ją ł decyzję, by regiony dotknię­
te powodzią o trzym ały w  tryb ie  
p ilnym  tak ie  ilości węgla, które 
całkowicie zaspokoiłyby potrze­
by ludności.

niećznością. Zastrzeżenia budzi 
jednak wysokość n iektórych 
podwyżek. M. in. panuje opi­
nia, iż  zbyt wysokie są propo­
nowane opłaty za opał i ener­
gię. Kontrow ers je  w yw ołu je  
również system - rekompensat.

K om ite t Gospodarczy Rady 
M in is trów , biorąc pod uwagę 
opinie z dotychczasowej dysku 
sj-i społecznej określ’!  zmiany 
ja k ie  pow inny nastąpić w  sy­
stemie rekompensat oraz wyso­
kości n iektó rych cen. Zmiany 
te w form ie  propozycji K om i­
te tu  Gospodarczego zostaną 
przedstawione społeczeństwu w 
najbliższym  czasie.

J E D N O C Z E Ś N IE  K o m ite t  Gospo­
d a rc z y  R a d y  M in is tró w  o m ó w ił pro  
b le m a ty k ę  cer. a r ty k u łó w  p rze ­
m y s ło w y c h . W  sp o łe cze ń stw ie  is t­
n ie ją  b o w ie m  p o w ażn e  o b a w y  p rze d  
n a d m ie rn y m  w zro s te m  tyci» cen. 
C e n y  te  w  zn a c zn e j części n ależą  
do  tz w . cen  w o ln y c h , a w ię c  sa­
m o d z ie ln ie  u s ta la n y c h  p rzez p rze d ­
s ięb io rs tw a  w  sposób za p e w n ia ją c y  
re n to w n o ść  p ro d u k c ji.

J a k  pod kre ś lo n o  w  to k u  posiedzę  
n ia  w zro s t ty c h  cen  m ó g łb y  być  
n a d m ie rn y  w  p rz y p a d k u  p rze rzu ­
c a n ia  na n a b y w c ó w  ko s ztó w  n ie ­
e fe k ty w n e j d z ia ła ln o ś c i p rzed s ię ­
b io rs tw , m a rn o tra w s tw a  i  n iego ­
spodarności. D la te g o  też  K o m ite t  
G o s podarczy R a d y  M in is tró w  p rzy ­
ją ł  d o d a tk o w e  u s ta le n ia , k tó re  po­
w in n y  s k u te c z n ie j c h ro n ić  ludność  
p rze d  n ie u za s a d n io n y m  podnosze­
n ie m  cen  a r ty k u łó w  p rzem ys ło ­
w y c h . w  ty m  ce lu  zo b o w ią zan o  
m in is tró w  i P a ń s tw o w ą  K o m is ję  
C en  do w y p ra c o w a n ia  system u k o n  
t r o l l  u s ta la n ia  cen , w  pod leg ły ch  
im  p rze d s ię b io rs tw a c h , a nas tę p n ie  
rygo ry s ty czn eg o - p rzes trzeg a n ia  u -  
sta lo n yc h  zasad. Z a d a n ie  o ch ro n y  
in te re s ó w  k o n s u m e n tó w  zostało  n a ­
ło żo n e  ró w n ie ż  na h an d e l.

■ ;  i
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Sonda „Kuriera'

...aby spokojnie żyć
M IMO stanu wojennego, życie 

szczecinian toczy się zwyczaj­
nym trybem. Rano spieszymy do 
pracy, potem wracamy do domów, 
czynimy — jakże dziś utrudnione 
— zakupy. Po prostu płyną dni...

Czy stan wojenny rzeczywiście 
niesie normalizację? Czy mimo 
utrudnień, od 13 grudnia życie 
stopniowo staje się spokojniejsze, 
a nawet nieco łatwiejsze?

Na pytania „Kuriera" odpowia­
dają mieszkańcy Szczecina.

BARBARA STRZELCZYK, gospo­
dyni domowa, lat 69:

— Jestem , i zaw sze b y ła m , d a­
le k a  od p o lity k i,  je d n a k  w y d a rz e ­
n ia  w  P olsce 1 w  n aszym  m ieśc ie  
ja k ie  ro z g ry w a ły  się od  1989 ro k u

w c ią g n ę ły  i  m n ie  w  te  sp ra w y . 
M o i d w a j d o ro ś li s y n o w ie  byld 
c z ło n k a m i „ S o lid a rn o ś c i” . T o  ucz­
c iw i  ch łop c y . C zęsto  z n im i ro zm a ­
w ia ła m . O b s e rw o w a ła m  s topn iow ą  
z m ia n ę  Ic h  n a s tro jó w , a n a w e t po­
g lą d ó w , c zy  za p a try w a ń . P rze ch o ­
d z il i  od s ta nu  e u fo r i i  do b ardzo  
k ry ty c z n e g o  sp o jrze n ia  na s y tu a c je  
w  sw o ich  za k ła d a c h  p ra c y , na to  
w s zys tk o  co d z ia ło  się na ry n k u  
n a ko s zm a rn e  b ra k i w  sk le p ac h. 
P o d  k o n ie c  1981 ro k u  d o chodziło  
do  w ie lu  p rz e ja w ó w  a n a rc h ii. M o ­
d li ła m  się  w te d y  z ca łego serca, 
b y  m o i s y n o w ie  n ie  w p lą ta li  się w  
ja k ie ś  p rz y k re  h is to rie . P a ń  ro zu ­
m ie . s y n o w ie  są d o rośli, a le  m a t­
k a  zaw sze je s t  m a tk a .. . N ie c o  póź­
n ie j d o w ie d z ia ła m  się, że sta rszy  
syn  w y s tą p ił z „S o lid a rn o ś c i” . W  
ja k im  zak ła d z ie?  T o  n ie  je s t w a ż ­
ne, N ie k tó r z y  k o le d z y  za te n  kroik

(Dokończenie na str. 2)

P IĘK N A pogoda spraw i­
ła, że na tradycy jnym  szla­
ku spacerowym szczecinian 
— od Jasnych B łoni do La 
sku Arkońskiego  — pano­
wał wczoraj w ie lk i ruch.

Foto: Zh. Jodkowski

Z zagranicy
O  P A P IE Ż  J a n  P a w e ł I I  p o tw ie r ­

d z ił,, i e  z a m ie rz a  w m a ju  b r . od ­
w ie d z ić  W ie lk ą  B ry ta n ię . W iz y ta  
m a  m ieC  c h a ra k te r  a p o s to ls k ie j 
p ie lg rz y m k i.

•  W  K a lk u c ie  ( In d ie )  o d b y ł się 
w ie c  ro b o tn ic zy , n a k tó ry m  s k ry ­
ty k o w a n o  S tan y  Z je d n o c zo n e  za 
m ie sza n ie  się w  w e w n ę trz n e  sp ra ­
w y  P o ls k i. W ra c a ją c y  z w ie c u  ro ­
b o tn ic y  z a a ta k o w a li a m e ry k a ń s k i  
k o n s u la t .-

•  W c z o ra j w y b ie ra n o  k o le g iu m  
e le k to ró w  n a no w eg o  p re zy d e n ta  
F in la n d i i. W y b ra n i e le k to rz y  26 
sty c zn ia  z a d e c y d u ją , k t o  b ęd z ie  
p re zy d e n te m  re p u b lik i  n a  sześcio­
le tn ią  k a d e n c ję .

linowe wyruszyły do pracy z 
opóźnieniem. Spowodowały to 
trudne w a runki atmosferyczne: 
pozamarzały uk łady hydraulicz­
ne.

D W A  d n i t rw a ło  usu w a n ie  a -  
w a r ii  sieci w o d o c iąg o w ej p rz y  u l. 
F lo r ia n a  S zarego. E k ip y  R e jo n o w e  
go P rze d s ię b io rs tw a  W odoc iągów  i  
K a n a liz a c ji  w  S zczec in ie , za tru d n io  
ne p rzy  n a p ra w ie  tego ru ro c ią g u , 
m ia ły  — z u w a g i n a  m ró z  — b a r ­
dzo t ru d n e  zad a n ie  do  w y k o n a n ia .

O d  soboty  p ew ne  p e rtu rb a c je  z 
w o d ą w y s tą p iły  p rzy  u l,  D u n ik o w ­
sk iego  na P o m o rza n ac h . T rz e b a  b y ­
ło  odciąć do staw y  do 2 d o m ów  a -  
k a d e m ic k ic h , p rzedszko la  i  szk o ły . 
W y k o n a n o  d w ie  o d k ry w k i ru ro c ią ­
gu , a le  do te j . p o ry  n ie  n a tra fio ­
no n a  n ieszczelność. D z iś  rozpoczę­
to  t rz e c i w y k o p . P odobne k ło p o ty  
gro żą  m ie szk ań c o m  Śródm ieścia . 
T rz e b a  b ęd z ie  b o w ie m  — w  zw ią z ­
k u  z a w a r ią  siec i p rz e rw a ć  do­
s taw ę w o d y  do b u d y n k ó w  p rz y  al. 
W y z w o le n ia  (w  p o b liżu  „ D a n y ” ). 
D y re k c ja  R P W iK  je d n a k  sądzi, że 
u s te rk ę  da się szybko  o d nale źć i  
usunąć

(Dokoriczenie na s t r .  8 )

Ilu Czytelników
PO trw a jące j miesiąc i 

pięć dni przerwie w 
wydawaniu naszej gazety 
przekazujemy dziś do rąk 
Czytelników pierwszy nu­
mer „K u rie ra  Szczecińskie­
go”  roku 1982. W idzim y w 
tym  fakcie zrozumienie dla 
ootrzeb stabilizacji życia a 
także — nie ukryw am y te 
go, uznanie dla ro li szcze­
cińskiej prasy w kształto­
waniu politycznych i spo­
łecznych postaw szczeci­
nian. Chociaż wspólnie z 
kolegami z „G łosu Szcze­
cińskiego” część naszego 
zespołu uczestniczyła w  wy 
-kiwaniu „Wiadomości Szcze 
cińskieh”  — gazety stanu 
wojennego — byliśm y pew 
ni, że „K u rie r Szczeciński”  
ćs dziennik o ponad 35-let- 
n ie j trad yc ji — nie zniknie 

czytelniczego rynku. Wzna 
wiając wydawanie codzien 
aej, popołudniowej gazety 
Szczecina zapewniamy, że 
nie zagubimy nic z dorob­
ku „K u rie ra  Szczecińskie­
go” — prawa do lułasnego 
zdania, odwagi w form uło­
waniu op in ii i  ocen, kon­
sekwencji we wspólnym  — 
2 Wami Czytelnicy — kształ 
towaniu naszych losów.

(Dokończenie na sir. 2)

Rada Techniczna B udow y

.Polic-!!"

Pierwsza nitka 
amoniaku — 
w listopadzie

12 STYC ZN IA  z udziałem 
przedstawicieli resortów prze­
m ysłu chemicznego i  lekkiego 
oraz budownictwa i przemysłu 
m ateria łów  budowlanych odby­
ło się pierwsze w  tym  roku 
posiedzenie Rady Budowy 
„Polic I I ”

Przekazano na n ie j in form a­
cję o dyrektyw nych ustaleniach, 
jakie  zawarte zostały w  cen­
tra lnym  planie społeczno-gospo­
darczym na ro k  1982. Policka 
budowa została zaliczona do 78 
inw estyc ji centralnych o k lu ­
czowym znaczeniu i  jednocześ­
nie uznana jako prio ry te tow a w  
resorcie przemysłu chemicznego 
i lekkiego.

Centralnie ustalono tegorocz­
ne nakłady na budowę w  w y ­
sokości 3260 m ld  zł ogółem, w  
tym  1565 m ld  zł na roboty bu­
dowlano-montażowe. Oznacza 

(Dokończenie na sir. 2) j t
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Do Czytelników
(Dokończenie ze str. 1)

Dzisiaj, w  tym  czasie i w 
tym  m iejscu potrzeba nam  
wszystkim  mądrości, roz­
wagi i  odpowiedzialności 
za wszystko co robim y. 
Trudna teraźniejszość w y­
maga aby każdy z nas sta­
w ił czoła problemom o wa . 
dze najwyższej dla państwa 
i k ra ju . Chcemy być zaw­
sze z W am i na te j najważ­
niejszej drodze — dbałości
0 społeczny ład i porządek, 
uznania dla solidnej p^a- 
cy, kontynuowania socjali­
stycznej odnowy.

Będziemy razem' z Wami 
chłodno i rzeczowo oceniać 
konsekwencje wydarzeń i 
ludzkich postaw z ostat­
nich miesięcy, k tóre grozi­
ły  nam narodową katastro­
fą. Trzeba to zrobić bez e- 
m ocji i  gorączki aby oczy­
ścić przedpole dla spokoj­
ne j pracy, dla ju tra , clia 
przyszłości. Czeka nas je ­
szcze w iele trosk i  trudu, 
aby Co ju tro  było pogod­
niejsze. 1982• rok, w  którym  
wyraźn ie j niż zw ykle^u jaw  
n im y naszą dobrą ' wolę, 
zgodę w narodowym  w ys ił­
ku, może perspektywę szyb 
kiego wychodzenia z kryzy  
su znacznie przybliżyć. Bę-

1 dziemy służyć te j w ie lk ie j 
i  sprawie naszą wiedzą, dzień 
I  nikarską powinnością i o- 
X bywatelskim  zaańgażoWa- 
1 niem.
ł  REDAKCJA

K o m p a n ia
reprezentacyjna

-  W
G ŁÓ W N YM  punktem  obcho 

dów 37 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy była uroczysta zm ia­
na posterunków honorowych 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza.

Żołnierze kom panii reprezen­
tacy jne j Wojska Polskiego w y­
s tąp ili w tradycy jnych roga­
tywkach. Na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza złożono w ień 
ce i w iązanki kw iatów .

(Dokończenie ze str. 1)

za p o w ie d z ie li m u  zem stę i zn o w u  
m o je  serce za m ie ra ło . P roszę “«1016 
z ro zu m ie ć , p o tra f ię  n a  ogó lne spra  
w y  p a trze ć  p rze z  m ó j w ła s n y , p ry z ­
m a t i  t a k  w ła ś n ie  to  w szys tk o  w i­
d z ia ła m . M o że  m i p an  n ie  u w ie ­
rz y , a le  w ła ś n ie  po 13 g ru d n ia  o- 
d e tc h n ę ła m  z . u lg ą . T e ra z  trze b a  
p rz y w ró c ić  sens ta k im  p o jęc io m  
ja k  w a rto ś ć  i  sza cu n e k  d la  p rac y , 
m usi zap a n o w ać  sp o k ó j, P rz y k r e  
to , a le  d rogą .do społecznego po­
k o ju  je s t n ie s te ty , s tan  w o je n n y . 
U tru d n ie n ia ?  D la  m n ie  n a jw ię k ­
szym  są z a k u p y , k o le jk i  w  s k le ­
pach i b ra k  to w a ró w . G o d z in a  m i­

l ic y jn a  m i n ie  .p rze szk ad za ; ż a ró w -  co w ać w  o s ta tn ic h  d n iac h . To  się 
ja ,  ja k  i  m o i d o m o w n ic y , do  l ic z y . S ta n  w o je n n y  sp o w odow ał

g o d z in y  23 je s teś m y w  d om u i  za ­
zw y c z a j ó te j  „ p o rz e  w szyscy idą 
spać. . '

IRENA JANASZEK, lat 38, s a ­
m o d z ie ln y  referent ekonomiczny 
w wydziale elektrycznym Szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej;

w  po rc ie  p e w n e  d o k u c z liw e  u tru c t  
n ie n ie  — b ra k o w a ła  łącznośc i te le ­
fo n ic z n e j, a le  te ra z  ju ż  po k ło p o ­
cie..

MARIA GRUSZCZYŃSKA, lat 55, 
k ie row n i: zka apteki nr 34 przy 
ul. Dubois 1:

Pierwsza nitka 
amoniaku — 
w listopadzie

(Dokończenie ze str. 1)

to, że tegoroczne zadania f inan ­
sowe będą o 20 proc. wyższe od 
ubiegłorocznych.

Ustalono również dyrektyw ny 
term in  przekazania do eksplo­
a tac ji pierwszej .n itk i w y tw ó rn i 
amoniaku na listopad br.

W  T R A K C IE  posiedzen ia  ra d y , w  
k tó re j z a b ie ra li głos p rze d s ta w ic ie ­
le  in w e s to ra  o ra z  w y k o n a w c ó w ,  
p o d ję to  szereg  u s ta le ń . M . in . zo­
b o w ią za n o  w s zys tk ic h  u cze s tn ik ó w  
procesu in w e s ty c y jn e g o  do o p rac o ­
w a n ia  do 16.01 p o d z ia łu  w a rto ś c io ­
w ego ro b ó t m ię d zy  p o d w y k o n a w c a ­
m i o ra z  szczegółow ego p la n u  p ie r­
wszego k w a r ta łu . D o  23 b m . o p ra ­
c o w a n y  m a b y ć  szczegó łow y h a r ­
m o n o g ram  b u d o w y  o ra z  p la n y  na 
pozostałe t r z y  k w a r ta ły .

W TR A K C IE  dyskusji zabrał 
głos komisarz wojskow y pp łk  
H enryk Drozdowski, k tó ry  
s tw ierdził, że term inowa rea li­
zacja zadań na budowie będzie 
m iała w p ływ  na p lany opera­
cyjne ustalone przez Wojskową 
Radę Ocalenia Narodowego. 
Zw róc ił on uwagę na koniecz­
ność opracowania realnych har­
monogramów budowy, k tóre raz 
ustalone muszą być w ykonyw a­
ne. 'Ppłk Drozdowski powiedział 
m. in .:

— BUDOW A jest realizowa­
na w  szczególnym okresie. Bez 
amoniaku nie ma perspektywy 
dla Polic. Produkcja w  przew i­
dywanym  term in ie  musi ruszyć!

(wab)

— Z  u p ły w e m  d n i s ta n u  w o je n -4 
nego o b s e rw u ję  s to p n io w o  po lep ­
sza ją c e . się z a o p a trze n ie  w  le k i.  
O c zyw iśc ie , jeszcze d a le k o  do id e ­
a ln e j s y tu a c ji, a le  - d y s p o n u je m y  
bog atszy m  a s o rty m e n te m  m e d y k a ­
m e ntó w . Z  pew no ś c ią  le p ie j funk*- 
c jó n u je  nasza h u rto w n ia ; a to  dzsę 
k i rv tm ic 7 n v m  destawo-m  le k ó w  z 

sszej ap tec e , ja k  
w  in r iy c h , p rz e ż y w a m y  tru d n e  

d n i  — je s t w ie lu  p rzez ięb io n y ch , a 
w ś ró d  c h o ry c h  — w ie lu  sta rszych  
lu d z i. S ta ra m y  się w  m a k s y m a ln y m  
sto p n iu  u lż y ć  Ic h  d o li p rzez s p ra w ­
n ą , tro s k liw ą  obsługę. N ie  c h c ia ła ­
b ym  się c h w a lić , a le  p o tw ie rd z i to 
p a n  w ś ró d  Fiasżych k l ie n tó w , że 

m n is , n e r w o w i m o im  za a m e m  to  nasza P ła c ó w k a  zn an a  Jest z u -  
w S a en<Ł T l .em„ p rze jś c io w e m u  * 8 * 3 ?  S K ® *

— P o  k i lk u  ty g o d n ia c h  s ta n u  wo  
je n n e g o  m o g ę  po w ie d z ieć , iż  d la  
m n ie  s ta n  te n  oznacza p rzed e  w szy  
s tk im  osobis te b ezp ieczeństw o  i 
pew ność .s ieb ie  n a u lic y . P o  p ro ­
stu  n ie  b o ję  się p ó źn y m  w ie c zo ­
rem"^ w ra c a ć  z p rac y  do dom u.
M o im  . z d a n ie m , tru d n o  n ie  za u w a ­
ż y ć , że n o rm a liz u je  się  życ ie  w  * -  w a iu  
k a ż d e j-  d z ie d z in ie  L u d z ie  p rzes ta li 
się baos jprzyszłosci. O d c zu w a m  też  
ulgę, gdy c h o d z i o  bezp ieczeństw o  
d zie ci. W ie le  k o b ie t  p ra c u ją c y c h  
zo staw ia  ra n k ie m  d z ie c i w  dom u, 
po p o łu d n iu  n a jm ło d s i id ą  na san­
k i .  L ż e j m i_ się  p ra c u je . L u d z ie , 
z k tó r y m i w  s to czn i m a m  stycz­
ność n ie m a l b ez p rz e rw y , s ta li się 
m n ie j n e rw o w i. M o im  zd an ie m , to

s ta n o w i w o je n n e m u  id z ie  k u  le p ­
szem u, m im o  ty lu  jeszcze b ra k ó w  
i co d z ie n n y c h  k ło po tó w . O c z y w i­
ście 13* g ru d n ia , po w p ro w a d z e n iu  
sta nu  w o je n n e g o , tego w s zys tk ie go  
n ie  m o g ła b y m  po w ie d z ieć , te ra z  
je d n a k  w ie m  to  w ła śn ie  — co po ­
w ie d z ia ła m  „ K u r ie r o w i” .

sobie w z a je m n ie . N a w e t  c z ło w ie k  
c ie rp ią c y  m oże w y jś ć  z a p te k i u -  
śm iec h n ię ty . T ego  p o trzeb a  n a m  
bard zo  ta k ż e  w  czasie trw a n ia  s ta ­
nu  w o je n n eg o , k tó r y  m o im  zd a ­
n ie m  n ie sie  -n o rm a liza c ję .

N A S Z Y M I ro zm ó w c a m i n ie  b y li 
lu d z ie  p rz y p a d k o w i. W y b ra liś m y  

m k n łn ilr  *ch spośród w ie lu  szczec in ian . roooiniR chcąc b y  b y l i  w p e w n e j , m ie rze  
re p re z e n ta ty w n i d la  s w yc h  środo­
w is k . •

Z . i c h  w y p o w ie d z i w v n ik a , że n ie  
za p o m in a ją c  o u t ru d n ie n ia c h  ja ­
k ie  p rzy n ió s ł s ta n  w o je n n y , nie  
k w e s tio n u ją  je g o  ko n ie czn o ś ci, w ie  
clząe że m im o  n a p ra w d ę  tru d n y c h  
d n i, n iesie on s ta b iliz a c ję . Tego  
w ła śn ie  p o trze b a  n a m  dziś n a jb a r ­
d z ie j.

O p ra co w a ł:
W o jc ie ch  J U R C Z A K

Wiadomości spod paragrafu

JAN DĘBICKI, lat 32,
przeładunkowy w WSS „Społem":

— T y m , .co "m n ie  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a ło  w  sta n ie  w o je n n y m  je s t w p ro  
w a d ze n ie  o b o w ią z k u  p ra c y  d la  
m ę żczyzn  do 45 ro k u  życ ia . P rze ­
pis te n  m u s i b y ć  je d n a k  w y eg ze­
k w o w a n y  do  k o ń c a . A n i je d e n  o b i­
bok w  S zc zec in ie  ' n ie  b ęd z ie  bez­
p ro d u k ty w n ie  p a łę tać  się po u l i ­
cach . S k o ro  ja  je d e n  m ogę p ra ­
co w ać  u c zc iw ie  na ro d z in ę , to  d la ­
czego do czasu w p ro w a d ze n ia  od-_ 
p o w ie d n ieg o . za rzą d ze n ia  w ie lu  in o - '  
głp  p ro w a d z ić  le k k ie  życie?  D łu ­
go c ze k a łe m  n a  tę  d ec y z ję . M a m  
je d n a k  w ą tp liw o ś ć , czy do je j  
w c ie le n ia  w  życ ie  trze b a  b y k r - a ż  
sta n u  w o je n n e g o ?  S ta n  te n  rze czy ­
w iś c ie  p rz y n o s i sporo u tru d n ie ń ,  
ja k  ch o ć b y za k a z  w y ja z d u  z w o ­
je w ó d z tw a  do w o je w ó d z tw a , a le  w  
ogóle p ra c u je  się le p ie j, s p o k o j­
n ie j i  to  d la  m n ie  je s t  w a żn e  Co 
tu  dużo g adać — szło k u  ro zp a- 
s a n iu , a n a rc h i i ,  b y ło  b e zp ra w ie .
R o zu m ie m , że stan  w o je n n y  to  <5- 
czy w is ta  ko n ieczność, i  -że n ie  m o ­
że on  t rw a ć  w ie czn ie . T rze b a  w y ­
k o rzy s ta ć  te n  czas na w d ro ż e n ie  
d y s c y p lin y , żeb y  p ra c ą  b y ła  p.ra- 
ćą, żeb y  żyć w  sp o k o ju .

BOGDAN WALCZAK, zastępca 
głównego dyspozytora Zespołu 
Portowego Szczecin — Świnouj­
ście: -

— S ta n  w o je n n y  p rz y n ió s ł w  por  
c ie  w a ż n y  e f e k t :  w zro s ła  d y s c y p li­
n a  p ra c y . Je s t ona d o b ra , m im o  
fa ta ln y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z - . _

I  nych , w  ja k ic h  p rzys z ło  n am  p ra- 1980 ro k u , k ie d y  to  m il ic ja n c i usi-

vaiiie
wyższych uczelni

w stanie wojennym
W C A ŁY M  k ra ju  rozpoczyna­

ją  swoją działalność wyższe 
uczelnie techniczne, 25 stycznia 
zostanie' podjęta nauka w  aka­
demiach rolniczych, zaś pozo­
stałe uczelnie wznowią pracę do
połowy lu­

n a po:

i br.

ć tw ie
•roku.
S tan :
w zię t
u k i,
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W o je n n y m  o raz  u s ta le ń  po- 
rch p rzez  M in is te rs tw o  N a -  
izk o ln ick w a  W yższego  i T e o h -  

m s i i na k o n fe re n c ja c h  re k to ró w . 
W  te n  sposób o kre ś lo ne  zo s ta ły ' 
w a ru n k i w zn o w ie n ia  za jęć ; śc is łe  
p rze s trze g a n ie  przez fe-adrę k ie ro w ­
n ic zą , p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  l  
s tu d e n tó w  w zm o żo n e j d y s c y p lin y , 
k o n tro la  i n ad zó r nad  u rzą d ze n ia ­
m i p o lig ra fic z n y m i szkó ł, w s tę p n a  
c e n zu ra  p u b lik a c ji  n a u k o w y c h  i  
d y d a k ty c zn y c h  p rzezn a czo n y ch  do  
ro zp o w sze ch n ia n ia  o ra z  z a k a z  p rze ­
b y w a n ia  na te re n ie  u c ze ln i poza  
czasem  p ra c y  i o tw a rę ia  ■ b ib lio te k .  
W y ty c z n e  o k re ś la ją  ta k ż e , że w -  
uzasa.dn ionych - p rzy p a d k a c h  p o d y k ­
to w a n y c h  w yższą  k o n ie czn o ś c ią  
re k to r  m oże zoboy.’ iązać p ra c o w n i­
k ó w  u cze ln i do  zad a ń  w y k ra c z a !a -  
cych poza do ty ch c zas o w e o b cw  a z-  
k l ,  zaś s tu d e n tó w  — d o  p rac  s d o -  
łe c zn ie  u ży tec zn yc h  na rzc  -? u cze l­
n i bąd ź  g es o o da rk i n ac ed o w e j 

W e  w s zy s tk ic h  szk o ła ch  a k ad e­
m ic k ic h  k r a ju  o b o w ia zv w a ć  b ęd z ie  
n o w y  re g u la m in  stu d ió w . ■ p rz y n o ­
szący szereg in n o w a c ii. W  ju';>-re>-- 
śzym  w y d a n iu  „ K u r ie r a ” za m ie ś c i­
m y  ro zm o w ę  z re k to re m  P o m o r­
s k ie j . A k a d e m ii M edycz-ne.i w  
S z -re c im e . .n r -k  d r  h ab . r re d . J e ­
rz y m  J a n iw ^ k ie w m ze m , t ra k tu ją c ą  
o tych  zag a d n ien ia ch . '

(DC)

inscy „szsjiowie
u

ści ponad 5 m in  zł.

D o k u m e n ta c ja  d o  w s p ó ln e g o  m yślenia«1*

. PRZED Sądem W oJew M ddm  T l i
W  Szczecinie rozpoczęła S ię  roz- ¿ ę b o g ó rs k  e j sa m o ch ó d -cy s tern ę , 
prawa przeciwko liczącej 21 n a leżą cą  do E n e rg o p o lu  n r 5. K ie -  
osóh prunie o s k a r ż o n y c h  Pl'0- ro w c a  n a d 3 n y  m u  zn a k  n ie  za- osoo grupie o b s a r z o n y c n .  r i u  t r z y m a ł Się  i ro zp o czą ł uciec zkę , 
kura tor zarzuca tym  ludziom , ze c y ste rn ę  z a trz y m a n o  oka za ło
działając wspólnie przestęp- się, że w  je j  w n ę trz u  z n a jd u je  Się 
(.•„fATYi i ' ;a ( r }u m  T k i -n d k  7p SZC7P- 2250 1 b en zy n y , a k ie ro w c a  n ;e  po - .s.w-ęm ciągłym  s k r a m i  ze s zc ze  s ia d a ł żaS ^ g o  d o k u m e n tu  ś w ia d -  
C i o s k ie g o  m a g a z y n u  CPN 3 1 6 7 1 8  CZąCegr> 0 le g aln o ś ci p o s ia d an ia  te -  
łi tró w  e t y l i n y  7 8  i 9 4  O warto- go  „ to w a ru ” . W szczę te  ś le d z tw o  

w y k a z a ło , że b e n zy n a  b y ła  w y w o ­
żona z C P N  przez  g ru p ę  w s p ó ln i-  

_ _ _  . , . , . k ó w , k tó rz y  k o rz y s ta li z usług
P R O C E D E R  ten  został w y k r y ty  n ie ja k ie g o  Ja n a  K u c zy ń s k ie g o  — 

p rzez  o rg an a  śc igania, 8 s ie rp n ia  sto ka żo w e go , c z y li c z ło w ie k a  obsłu  
" c '~  g u ią c e g o  p o m p y  z b io rn ik ó w  p a li­

w o w y c h . O d p o w ie d n ie  m a n ip u la c je  
w a g o w e  p o z w a la ły  w ta je m n ic z o ­
n y m  na w vw ożende z m a g a zy n ó w  
zn ac zn ie  w ię k s zy c h  ilo ś c i p a liw a  
n iż  te , k tó re  f ig u ro w a ły  w  d o k u -  
m e p ta c U  w y w o z o w e j.
. W  W Y N IK U  ś le d z tw a  u s ta lo n o  
d o k ła d n ie  u d z ia ł poszczególnych  
o sk arżo n y ch  w  „o su s zan iu ”  C ° N -  
-o w s k ie g o  m a ją tk u . N p . W ie s ła w  
Socpeki w y w ió z ł n ie le g a ln ie  i 
so rze d a ł 120 tys . l i t r ó w  b e n zy n y , 
a' S ta n is ła w  M iszk u -rk a  — 40 tys . 1 
p a liw a .

PODCZAS 16 miesięcy, między 
sierpniem 1980 r. a grudniem  
1981 i. ,  stosunek NSZZ „S o li­
darność”  do Konfederacji Polski 
Niepodległej zm ienił się diame­
tra ln ie . Początkowo, gdy jesz­
cze „flir to w a n o  z w ładzą” , u jaw  
nianie prawdziwych przekonań 
różnych działaczy uznano za 
przedwczesne. We wszystkich 
o fic ja lnych wypowiedziach od­
cinano się od ja k ichko lw iek  kon 
taktów , starano m inim alizować 
znaczenie te j organizacji, lekce­
ważyć je j program  a członków 
traktow ać jako politycznych dzi 
waków. W m iarę jednak rady- 
kalizow ania się k ie row nictw a, 
„ fig o w y  listek”  okazywał się być 
zbyteczny. Nastąpiło nie ty lko  
zbliżenie poglądów, ale doszło 
do utożsamienia metod działa­
nia, stosowania identycznych 
argum entów i chw ytów  propa­
gandowych.

P R Z Y P O M N IJ M Y  — w  n a jw ię k ­
szym  s k ró c ie  — c zy m  b y ła  K P N .  
P o w s ta ła  1 w rze ś n ia  1975 r ,  ja k o  
n a jm ło d s zą  o rg a n iz a c ja  n ie le g a ln a . 
N a  je j  cze le  s ta n ą ł a n ty s o c j a lis ta  
z 25 -le tn im  sta żem  R o b e rt , Les zek  
M o c zu ls k i. U cze s tn iczy ł p rz y  n a ro ­
d z in a c h  K S S  K O R . z k tó ry m  je d ­
n a k  d z ie liły  g o  ró ż n ic e  id e o lo g icz ­
n e  ( je g o  zd an ie m  K O R  b y ł ztoyt 
„p o s tę p o w y ” ), w  R u c h u  O b ro n y  
P ra w  C z ło w ie k a  ł  O b y w a te la  p e ł­
n i ł  fu n k c ję  rz e c z n ik a  p ra s o w e g o  ł  
re d a k to ra  n a c ze lne g o  o fic ja ln e g o  
o rg an u  p t. „ D ro g a ” , P ra g n ą c  sa­

rn o d z ie ln  ości 1 tu  je d n a k  d łu g o  n ie  
z a g rz a ł m ie js ca .

ID E O L O G IA  1 k o n e k s je  K P N  
k o rz e n ia m i s ię g a ją  czasów  I I  R ze ­
czy p o s p o lite j i o d w o łu ją  się do  
d z ia ła ją c y c h  w ó w c zas  p a r t i i  o ra z  
s tro n n ic tw  p o lity c zn y c h . Ic h  re szt­
k i  o s ta ły  się g d z ie n ie g d z ie  i — 
z d a n ie m  M o czu ls k ie g o  - — m ia ły  
p rz y c z y n ić  się do  re a k ty w o w a n ia  
ty c h  ru c h ó w , a  w  p rzys zło ś ci —  
p rz e ją ć  w ła d z ę  w  k r a ju .  D ą ż y ł  
w ię c  —  i  n ie  u k r y w a ł  te g o  —  do  
o b a le n ia  u s tro ju , zn is zcze n ia  P Z P R  
i  w y trą c e n ia  P o ls k i z  U k ła d u  W a r  
sze w s kie go . M ia ła  o d b y ć  s ię  „ r e ­
w o lu c ja  b e z  r e w o lu c j i” ...

W  m o m e n c ie  g d y  „S o lid a rn o ś ć ”  
s ta ra ła  s ię  o  z a re je s tro w a n ie , g d y  
g ło s iła  jeszcze- sw ą p ro g ra m o w ą  
a p o lity c zn o ś ć , p rz y z n a w a n ie  się  do  
ta k ic h  k o n e k s ji b y ło  p rzed w cze sn e . 
N ie  n a le ż a ło  te ż  o d k ry w a ć  k a n t  
w o b e c  m as c z ło n k o w s k ic h , k tó re  
d o  sze re g ó w  n o w e g o  z w ią z k u  p rzy ­
c ią g n ę ło  n ie  o p o zy c y jn e  s ta n o w is k o  
w o b ec  w ła d z y , a le  n a d z ie ja , że  s ta ­
n ie  s ię  o n  rz e c z y w is ty m  o b ro ń cą  
in te re s ó w  lu d z i p ra c y . S tąd  b ra ło  
się o f ic ja ln e  s ta n o w is k o  w o b ec  
K o n fe d e ra c ji ,  k t ó r e  z re sztą  n a j le ­
p ie j o k re ś la  w y p o w ie d ź  J a c k a  Ku­
ro n ia , w y g ło szo n a  n a s p o tk a n iu  
w  S zc zec iń sk im  O T V . P o w ie d z ia ł 
o n  w ó w c zas , że  M o c z u ls k i t o  po­
l ity c z n y  m ito m a n  i  re p re z e n tu ją c y  
in te re s y  m a łe j  g ru p k i lu d z i. A b s tra  
h u ją d  w ię c  od  z ło ś liw o ś c i ( K u ro ń  
z  M o c z u ls k im  n ie n a w id z il i  s ię se r­
d ec zn ie ), s p o ty k a m y  się  w  ty m  
o k re s ie  z  p ró b a m i s ta łe g o  p o m n ie j­
sza n ia  p ro g ra m u  K P N  i  r o li .  k tó rą  
u s i łu ją  o d g ry w a ć  je j  cz ło n k o w ie .

T O  je s t  p o g ląd  o f ic ja ln y . A  co  
s ię  k r y je  za ’„p o d s ze w k ą ” ? Jed ­
n y m  z  p ie rw s z y c h  o rg a n ó w  ta k ie  
p o w s ta ły  p rz y  M ię d z y z a k ła d o w e j  
K o m is j i R o b o tn ic z e j N S Z Z  „ S o li­
darn o ś ć”  w  S zc ze c in ie  b y ł tz w .

K o m ite t  O bro -ny U w ię z io n y c h  za 
P rz e k o n a n ia . M ó w iło  się w p ra w ­
d z ie , że d z ia ła  on w  im ię  sw obo­
d y  g ło sze n ia  p o g lą d ó w  p o lity c z ­
n y c h , w  im ię  d e m o k ra c ji itp ., a le  
w  p ra k ty c e  zac ząT  sw ą d z ia ła lno ś ć  
od ro z k le ja n ia  d z iw n e g o  p la k a tu  
w y d ru k o w a n e g o  poza ce n zu rą . P a ­
m ię ta m y  go  c h y b a  w szyscy , gd yż  
n ie  b ra k ło  go ró w n ie ż  n a m u ra c h  
S zc zec ina: s u g e s ty w n y  ry s u n e k
c z a rn y c h  k r a t ,  za k tó r y m i „ re ż im ”  
w ię z i rz e k o m o  w s zys tk ic h  p rz e c iw ­
n ik ó w  p o lity c z n y c h . P o n iże j w id ­
n ia ły  n a z w is k a : M o czu ls k ie g o , S ze­
re m ie t ie w a , J a n d z ls za k a  i  S ta ń s k ie -  
go C z y li  c z w ó rk i k o n fe d e ra tó w ,  
p rz e b y w a ją c y c h  w ó w c zas  w  w ię z ie ­
n iu .

C Z Y  b y ła  to  p rz y p a d k o w a  zb ie ż ­
ność Lub b ra k  ro zezn a n ia?  C z y  b y ł  
t o  m im o w o ln y  „ b łą d  p o lity c z n y ” , 
k tó re g o  s k u tk ó w  n ik t  n ie  m ó g ł się  
spodziew ać? A  m o że  n ie d y s k re c ja  
u ja w n ia ją c a  p rze d  w ła d z ą  i  szere­
g o w y m i c z ło n k a m i z w ią z k u  to  co  
m ia ło  b y ć  u k ry te ?

T r u d n o  t u  m ó w ić  o p rzy p a d k a c h , 
lu b  d z ia ła n iu  n ie  z a m ie rzo n y m . W  
K o m ite ta c h  O b ro n y  zn a le ź li się b o ­
w ie m  lu d z ie  je ś li n a w e t n ie  n a le ­
ż ą c y  d o  K P N . to  p rz y n a jm n ie j b lis  
k o  z  n ią  zw ią z a n i. O to  zresztą  do ­
w ó d . W  g ru d n iu  1930 r .  zas tosow a­
n o  a re s z t ty m c za s o w y  w o b ec  Je­
rze g o  S y c h u ta . W k ró tc e  p o te m  
szczec iński M K R  zo rg a n izo w a ł w  
D o m u  K u l t u r y  „ K o ra b ”  ze b ra n ie  
p ro te s ta c y jn e . Z e  łz a m i w y s tę p o ­
w a ła  n a n im  żona a re s z to w a n e ­
g o ... A  k im  je s t  S y chut?  D z ia ła ­
cze m  K o n fe d e ra c ji P o ls k i N ie p o d ­
le g łe j .  J e d n y m  z sze fó w  O b szaru  
P ó łn o c , k t ó r y  — w  m y ś l — ta m ­
te js z e j s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j,  
o b e jm u je  nasze w o je w ó d z tw o .

P o  z w o ln ie n iu  z  w ie z ie n ia , gdzie  
p, S y c h u t pod p isa ł zo b o w ią za n ie  o  
p o w s trz y m a n iu  się od  d z ia ła ln o ś c i

p o lity c z n e j, n a t r a f ia m y  n a  je g o  n a­
zw is k o  w  je d n y m  z w e w n ę trz n y c h  
b iu le ty n ó w  Z a rz ą d u  R e g io n u . D o ­
w ia d u je m y  się, że d o ko o p to w an o  
go do  k o m ite tu , k tó r y  ta k  gorąco  
w a lc z y ł o  je g o  z w o ln ie n ie  z  aresz­
tu . P o d  o ch ro n ą  „ S o lid a rn o ś c i” czu  
j e  s ię  zre sztą  w y ją tk o w o  bezp iecz­
n ie  — u cze stn ic zy  w  zeb ra n ia ch  
s tu d e n c k ic h , n a k tó re  zap ra sza go 
N Z S , je ź d z i do  W a rs z a w y  n a p ro ­
ces M o czu ls k ie g o , Itp .

J A K  MOGŁO DO TEGO 
W SZYSTKIEGO DOJŚĆ? Ro­
botniczy sprzeciw w  .sierpniu 
w yn iósł podczas s tra jków  nie 
ty lko  działaczy opozycji. Na je ­
go czele staw ali przecież rów ­
nież członkowie p a rtii, bezpar­
ty jn i,  ludzie, k tórych hasłem 
było: „SO CJALIZM ? T A K , A LE  
BEZ W YPACZEŃ” . Trzeba się 
ich było — przed odkryciem  
ka rt — pozbyć z szeregów 
związku. M ;eliśm y tego przy­
k ład  i  w  Szczecinie. Podczas jed­
nego z plenarnych posiedzeń 
M K R  odbyła się zorganizowana 
nagonka przeciwko trzem lu ­
dziom: JuszczuKowi, M roczkowi 
i Z ie lińskiem u. Pod naciskiem 
n iektó rych dyskutantów  zmu­
szono ich do złożenia rezygna­
c ji. Uczyniono to nie zasięgając 
o p in ii ludzi na jbardzie j kompe­
tentnych, tych  — któ rzy  w  sier- 
pn it 1980 roku w yb ra li ich do 
kom ite tu  strajkowego Trzeba 
by ło  jednak oczyścić przedoole...

Jerzy T IM E N

Wyrok za strajk 
w „Folmózbycla”

W  S O B O T Ę  Sąd W o je w ó d z k i w  
S zc zec in ie  o g łosił w y ro k  w  z w ią z ­
k u  ze sp ra w a  w y to c zo n ą  o rg a n iza ­
to ro m  s t ra jk u  w  szczec ińskim  
„P o lm o z b y c ie ” , S t r a jk  te n  został 

.p rze p ro w a d zo n y  ju ż  w  w a ru n k a c h  
t rw a n ia  s ta nu  w o je n n eg o  — t j .  w  
d n iac h  14 —  17 g ru d n ia  ub . ro k u .  
P roces p ro w a d zo n y  by ! w ię c  w  
t ry b ie  d o ra źn y m .

G łó w n y m  o s k a rżo n y m  był A n to n i  
K a d z ia k  — p rze w o d n ic zą c y  K Z  
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  szczecińskiego  
„ P o lm o z b y tu ” . P rze w ó d  są d o w y  
p o tw ie rd z ił je g o  w in ę . S ąd sk aza ! 
oskarżonego  n a k a rę  5 la t  pozba­
w ie n ia  w o lności o ra z  n a p o zb aw ie ­
n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  n a  la t  3. 
W y ro k  je s t p ra w o m o c n y .

Ujęto uciekiniera
z Bydgoszczy

16 G R U D N IA  ub. ro k u  d o k o n a n o  
w ła m a n ia  d o  m ie s zk a n ia  p e w n e j 
szczeci n ia n k i. W a rto ś ć  zra b o w a n e ­
go m a ją tk u  s ta no w iąc eg o  je j  w ła s ­
ność o b lic zo n a  zosta ła  n a k w o tę  
750 tys . z ł. 12 s ty c zn ia  b r .  szcze­
c ińska M O  u ję ła  sp ra w c ę  tego  
w ła m a n ia  — 21-detniego K a z im ie rz a  
B ąc zko w s k ieg o , p o szu k iw a ne g o  lis ­
tem  g o ńczym  zb ie ga z a res ztu  byid  
gosk iego  (zb io ro w a  u c iec zka  osa­
d zo n yc h  ta m  lu d z i m ia ła  m ie js c e

d n iu  6 w rz e ś n ia  1981 r .) .  (M a c z )
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P ierw szy m iesicie w  siowej syiii& cfl
W N IN IEJS ZYM  tekście 

pragniem y przedstawić 
C zytelnikom  na jw ażn ie j­
sze wydarzenia, jak ie  m ia ­
ły  miejsce w okresie, w 
k tó rym  nie ukazywała się 
nasza - gazeta. Bogactwo 
m ate ria łu  faktograficznego 
nie pozwala na pełne uka­
zanie m in ionych dni. Sta­
raliśm y się jednak, pragnąc 
zachować pewną ciągłość 
in form aoyjną, wydobyć 
głównie to. co zapewne 
w większości znane Czytel­
nikom, posłużyć może oby­
w ate lsk ie j re fleks ji nad 
czasem m inionym , w ysnu­
ciu wniosków na przysz­
łość.

TY D ZIE Ń  PIERWSZY 
13—19.XII.1981 R.

H  Działając na podstawić 
art. 33 ust. 2 K o nsty tuc ji Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
Rada Państwa w prow adziła  z 
dniem 13 grudnia 198)1 r. stan 
wojenny, obowiązujący na ob­
szarze całego k ra ju . Rygory 
stanu wojennego ograniczyły 
czasowo szereg swobód obyw a­
telskich, Zawieszono m. in. 
działalność n iektó rych organi­
zacji. Wśród n ich znalazły się 
zw iązki zawodowe, organizacje 
studenckie, SDP i im,

©  W dniu 13 grudnia przed 
m ikro fonam i rad ia  i  TV  w y­
stąpił gen. a rm ii Wojciech Ja­
ruzelski, k tó ry  poinform ow ał 
społeczeństwo o ukonstytuowa­
n iu  się W ojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego, któ ra  w y­
bra ła go swoim przewodniczą­
cym. Gen. Jaruzelski stw ie rdz ił 
m. im. iż powołanie WRON „to  
ostatnia droga, aby zapoczątko­
wać wychodzenie k ra ju  z k ry ­
zysu, uratować państwo przed 
rozpadem” .

Generał zapewnił również iż: 
„Tak jak nie ma odw ro tu od 
socjalizmu tak nie ma powro­
tu do błędnych metod i prak­
ty k  sprzed sierpnia 1980 r. Pod­
jęte dziś k ro k i służą zachowa­
n iu  podstawowych przesłanek 
socjalistycznej odnowy. Wszyst­
k ie  doniosłe reform y będą kon­
tynuowane io w a run ’cach ładu, 
rzeczowej dyskusji i  dyscypliny. 
Odnosi się to również do re fo r­
m y gospodarczej” .

@ W kazaniu wygłoszonym 
13 grudnia w warszawskim 
kościele O jców Jezuitów p ry r 
mas Polski arcybiskup Józef 
G lemp pow iedział m. i<n.: „Po­
zostaje wszakże sprania najważ­
niejsza —  ratowanie życia i 
obrona przed rozlewem k rw i. 
W. te j obronie Kościół będzie 
bezwzględny. To nic, że ktoś może 
Kościół oskarżyć o tchórzostwo 
i  -kunkta torstw o, o rozładowy­
wanie radykalnych nastrojów. 
Kościół ‘ chce bronić każdego 
ludzkiego życia, a więc i w  sta­
nie wojennym  będzie wołał, 
gdzie ty lko  • można o spokój, o 
zaniechanie gw ałtu, o zażegna­
nie bratobójczych w a lk  gdyby, 
do tego m iało dochodzić” .

<?$ 14 grudnia. W związku z 
. zawieszeniem wydawania w ięk­
szości ty tu łów  prasowych oraz 
ograniczenia działalności PRiTV 
ty lko  do program ów p ie rw ­
szych — w  Szczecinie w m ie j­
sce „G łosu”  i „K u r ie ra ”  ukazał 
się Dziennik Pomorza Zachod­
niego „Wiadomości Szczeciń­
skie” . Tak właśnie wyglądała 
czołówka strony ty tu łow e j 
pierwszego num eru „Wiadomoś­
c i” .

•  W  ty m  sa m y m  d n iu  I 4 . X I I  
d z ia ła c ze  zaw ies zo n eg o  N S Z Z  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  p o d ję l i  a k c je  o rg an izo ­
w a n ia  k o m ite tó w  s tra jk o w y c h , n a ­
w o ły w a n ia  d o  s t ra jk ó w  o ra z  w y ­
d a w a n ia  u lo te k r  T a k  b y ło  w  „ W a r  
s k im ” , , „ P ą tn ic y ” , „F a m a b u d z ie ” , 
W U T E H . W  „ S e lf ie ” n a to m ia s t n a­
w o ły w a n o  na w ie c u  d o  zo rg an izo ­
w a n ia  ś t ra jk u .

®  W  n o c y  s iły  w o js k o w e  w spól­
n ie  7. p o rz ą d k o w y m i u d a re m n iły  l i ­
s to w a n ia  z o rg a n izo w a n ia  s t ra jk u  
o k u p a c y jn e g o  w  S to czn i im . A. 
W ars k ie g o  i p rz y w ró c iły  sp o k ó j.

In s p ira to rz y  s t r a jk u  |  osoby z a j ­
m u ją c e  się je g o  o rg a n iz a c ją  zosta­
ły  ares zto w a n e.

C o d z ien n e  ż y c ie  naszego m ia ­
sta. A  o to  k i lk a  ty tu łó w  z „ W ia ­
dom ośc i S zc zec iń sk ic h ”  z 1S g ru d ­
n ia , in fo rm u ją c y c h  o  ży c iu  m ia s ta  
w  d n iu  14 g ru d n ia : „P o d s ta w o w e  
s łu żb y  p ra c o w a ły  n o rm a ln ie ” . 
„ W c z o ra j:  z c h lcb em  k ie p s k o , z 
m le k ie m  n ie ź le ; D z is ia j:  zo b ac zy­
m y  w  - p ra k ty c e ” , „G a s tro n o m ia  
czy n n a  do godz. 1« i bez a lk o ­
h o lu ” .

15 g ru d n ia . P o  in te rw e n c j i  
słu żb  p o rz ą d k o w y c h  o ko ło  godz. 
6 ra n o  S to czn ię  R e m o n to w ą  „ P a r -  
n ic a "  o p u śc iła  część z a ło g i u s iłu ­
ją c a  p rz e p ro w a d z ić  s t r a jk  o k u p a ­
c y jn y . P ró b ę  z o rg a n izo w a n ia  s tra jr  
k u  o k u p a c y jn e g o  s i ły  p o rzą d k o w e  
u d a re m n iły  ró w n ie ż  w  „ S e lf ie ” . W  
k i lk u  in n y c h  z a k ła d a c h  p ró b y  o r ­
g a n izo w a n ia  s t r a jk ó w  z o s ta ły  u d a­
re m n io n e  b ąd ź p rze z  a d m in is tra c je  
bądź— też  p rzez  s iły  p o rzą d k o w e . 
W  w ię ks zo śc i n aszych  z a k ła d ó w  pa 
n a w a l je d n a k  s p o k ó j.

•  „W iad o m o śc i Szczec ińsk ie '’' o 
p ra c y  naszych  z a k ła d ó w  w  d n iu  
15.X11 „ P o r ty  p racu -ją . P on ie d z iaŁ k o  
w e  p rz e ła d u n k i — 29 686 to n  to ­
w a ró w ;  26 s ta tk ó w  p rz y  n a b rz e ­
żac h  i  n a  re d z ie ” . „ W  „ S e lf ie ”  — 
Je s t co  ro b ić  i  t rz e b a  ro b ić ” , 
„ Z P O  O d ra  -  S zo k  m i ja ” . ..H y d ro -  
m a  —  W e jś c ie  w  z w y k ły  r y tm ” . O  
d z ia ła n ia c h  w ła d z  w o je w ó d z k ic h :  
„ C a ła  u w a g a  n a  za o p a trz e n ie  w  
żyw ność” .

im . A . W a rs k ie g o  p rzes zed ł z  
w y d z ia łó w  w y p o s a że n io w y c h  do  
r e jo n u  „ W u lk a n ” i  z p o w ro te m  
pod b ra m ę  g łó w n ą  k ilk u s e to s o b o ­
w y  p o ch ó d  z f la g a m i. O k o ło  g odz..
8.30 s i ły  w o js k o w e  o b ję ły  ' te re n y  
s to czn iow e  częśc iow ą b lo k a d ą  p rz y  
u ż y c iu  p o ja z d ó w  i  zas ie k ó w . Oso­
b o m  p ra g n ą c y m  z ło ży ć  k w ia t y  na  
p ły c ie  u p a m ię tn ia ją c e j p rz y p a d a ją ­
cą w  ty m  d n iu  ro c zn ic ę  w y d a rz e ń  
g ru d n io w y c h , u m o ż liw ia n o  p rzee ho  
d zen ie  pod b ram ą g ió w p ą  stocz­
n i.  O  god^. 10 n a p ły c ie  p a m ią t ­
k o w e j złożyła k w ia t y  p rz e d s ta w i­
c ie le  k ie ro w n ic tw a  s to czn i, poszczę 
g ó łn y c h  w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  
i  sze fos tw a  d e le g a c je  z a k ła d ó w  pra  
c y  o ra z  osoby p ry w a tn e . Per, u ro ­
czystośc i j e j  u cze s tn ic y  rozeszli 
się  d o  m ia s ta . T e re n  z a k ła d u  opuś 
c i i i  ró w n ie ż  s to czn iow cy .

W  ty m  s a m y m  d n iu  w  in te n c ji  
o f ia r  G ru d n ia  o d p ra w io n a  została  
m sza ś w ię ta  w  s zc zec iń s k ie j k a te ­
d rze .

ę> W  W U T E H  p o d ję to  k o le jn ą  
p ró b ę  z o rg a n iz o w a n ia  s t ra jk u , a 

, w  „ P a rn ic y ”  z o rg a n izo w a n o  w iec.
@  Od p o c zą tk u  s ta nu  w o je n n e g o  

ś ro d k i p rz e k a z u  in fo rm u ją  o śledzt 
w a c h  w  s p ra w ie  osób niepodfpb- 
r z ą d k o w u ją c y c h  się o b o w ią zu ją c y m  
ry g o ro m , a ta k ż e  pospoditym  p rze ­
stę pc o m  i sp e k u la n to m .

18 g ru d n ia . W  S toczn i „ W a r ­
s k ie g o ”  z n ó w  pochód części p ra ­
c o w n ik ó w  z  h a s ła m i s tra jk o w y m i. 
N a d  b ra m ą  g łó w n ą  w y w ie szo n o  
t ra n s p a re n t  in fo rm u ją c y  6  ty m  lż  
z a k ła d  s t r a jk u je . D y r e k c ja  stoczn i 
p o d ję ła  d e c y z ję  o zaw ie s ze n iu  dz ia  
ła ln o ś e i p ro d u k c y jn e j z a k ła d u  z  
d n ie m  21 g ru d n ia  (p o n ie d z ia łe k ). 
W  p ią te k  < l8 .X Ił)  za ło ga opuśc iła  
z a k ła d  po k o m u n ik a c ie  in fo rm u ­
ją c y m  iż  sobo ta  b ę d z ie  d n iem  
w o ln y m .

•  W  S to c zn i „ P a m ic a ”  w y k r y ­
to  SOO s z tu k  a m u n ic ji ,  g ra n a tn ik ,  
t r z y  s z tu k i b ro n i p a ln e j,  w y k o n a ­
n e j sposobem  c h a łu p n ic z y m , p a łk i  
k a b lo w e  1 m e ta lo w e , b a g n e ty , pe­
ta rd y . D o  ja k ic h  c e ló w  m ia ła  ta 
b ro ń  s łużyć? C z y ż b y  w  te n  sposób

watelską refleksję, o wspólne 
zastanowienie się nad drogą, 
jaką  przebyła ostatnio nasza 
Ojczyzna, jest wyciągnięciem 
ręk i ku wszystkim  ludziom  do­
b re j w o li. Jednocześnie prze­
wodniczący W ojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego jedno­
znacznie stwierdza, iż nie ma 
odwrotu od zapoczątkowanej w 
sierpniu 1980 socjalistycznej od­
nowy, k tó re j podstawowych za­
łożeń n ik t unieważniać nie za­
mierza.

©  Zakończył 'się s tra jk  w K o­
palni „Z iem ow it". P rzetrzym y­
wani w  n ie j górnicy spędzą W i­
g ilię  w domach. W „Piaście”  
s tra jk  trw a nadal.

©  P re z y d e n t R ea g an  po n ie p rz y ­
ja z n y m  geście w obec naszego k r a ­
ju , ja k im  b y ło  p rz y ję c ie  zd ra jc y  
b. a m b a sa d o ra  P R L  w  U S A  — Rr 
S p s kow skiego , w  p rze m ó w ie n iu  do  
n aro d u  a m e ry k a ń s k ie g o  p o zw o lił 
sobie n a  in g e re n c ję  w  w e w n ę trz ­
n e  s p ra w y  P o ls k i o ra z  za p o w ie d z ia ł 
szereg  re s t r y k c j i  gospodarczych  
w obec naszego k r a ju ,  k tó re ' a k tu a l­
n ie  są re a lizo w a n e .

W  z w ią z k u  z zaw ies zen iem  na 
d z ie ń  2 4 .X li  o b o w ią z y w a n ia  go d z i­
n y  m il ic y jn e j  w ie czo re m  w ie lu  
szczecinian, u d a ło  się ha t r a d y c y j­
n ą  p as te rk ę .

Ś w ię ta . S p ę d z iliś m y  Je w  atm o s­
fe rz e  r e f le k s ji  i  p o w ag i. M ias to  
n ie  p rz y b ra ło  n a te n  okre s  t rą d y ,  
c y jn e j ś w ią te c zn e j o p ra w y . S łużb y  
k o m u n a ln e  n ie  o d n o to w a ły  g ro ź ­
n ie js zy c h  a w a r i i .  N ie  b y ło  w y łą -  
czeń p rą d u . N a  ogół spokojnie, 
u p ły n ę ły  d y ż u ry  w p o g oto w iu  i 
szp ita lac h .

TY D ZIEŃ  TRZECI 
27. N i l .  — 2 .1.

28 grudnia. Kopiec s tra jku  w 
Kopaln i „P iast” . Wszyscy gór­
nicy wyszli na powierzchnię.

w a g  po św ięc ił p o w ażn y m  o d łam om  
p o ls k ie j in te lig e n c j i

@ W  M o s k w ie  podpisano p ro to ­
k ó ł 'o  o b ro ta c h  to w a r .. wy e n  i p ła t­
nościach m ię d zy  P o ls ką a Z S R R . 
W z a je m n e  do staw y  to w a ró w  osiąg­
ną w a rto ś ć  8 m il ia rd ó w  400 m in  ru  
b li. N a p o w sta łe  w  i  ¡dl r . u je m n e  
sa ldo  o ra z  p ie z ró w n o .y a źe n ie  o b ro ­
tó w  w  ro k u  1982 Z S R R  u d z ie lił  
Polsce na dogod n yph  w a ru n k a c h  
d łu g o te rm in o w y c h  k r e d y tó w  w  w y ­
sokości 2.7 m ld  ru b li

9  Z  U S A  p o w ró c ił M , B ru n n e  — 
rze c zn ik  prasow y. „S o lid a rn o ś c i” .

7 s ty czn ia . W  -c a łe j Po lsce od­
n o to w a n o  spore opady śn iegu. Ś n ie  
życa przeszła  ró w n ie ż  nad n aszym  
re g ionem . W  p o łu d n ie  grubość po­
k r y w y  śn ie żn e j w y n o s iła  u  nas 
50 cm .

•  A . Ż a b iń s k i w  K a to w ic a c h  i  
T . F is zba ch  w  G d a ńs ku  zrezygno­
w a li z fu n k c j i  1 s e k re ta rz y  k o m i­
te tó w  w o je w ó d z k ic h  W  K a to w i­
cach fu n k c ję  tę po w ie rzo n o  cz ło n ­
k o w i B iu ra  P o lity czn e g o  K C  P Z P ? .  
p rze w o dn iczą ce m u  W R N  Z . M essne­
ro w i, a w  G d a ńs ku  Z  B ejg e ro  w ., 
doty ch c zas o w em u  k ie ro w n ik o w i U -  
rzę du  G o s po d a rk i M o rs k ie j.

9 s ty czn ia . W  W a rs za w ie  odbyło  
się sp o tka n ie  p rzew odn iczącego  
W R O N  prezesa R ad y  M in is tró w  
geu . a r m ii W . J a ru ze lsk ieg o  z p ry ­
m asem  P o ls k i a rc y b is k u p e m  J. 
G le m p em .

9  P o d o b n ie  ja k  w  c a łe j E u ro p ie  
i  A z j i  ta k że  w Szczec in ie  m o g liś m y  
og lądać c a łk o w ite  zać m ie n ie - K s ię ­
życa.

TYDZIEŃ I "Ą T Y  
10.1. — 15.1.

10 s ty czn ia . D o M o s k w y  p rz y b y ł 
z  w iz y tą  czło ne k  B iu ra  P o lity c z n e ­
go s e k re ta rz  K C  P Z P R , m in is te r  
s p ra w  za g ra n ic zny ch  P R L  — Jó ze f 
C zy re k

$  P rz y w ró c o n o  łączność te le fo ­
n ic zną  w e  w szys tk ic h  m ia s tac h  na 
obszarach w o je w ó d z tw

0  N a  te re n ie  w o j p ło ck iego  o- 
głoszono stan  k lę s k i ż y w io ło w e j w  
z w ią z k u  z n ie  s p o ty k a n y m i d o ty c h ­
czas ro z m ia ra m i p o w o d zi, ja k a  n a­
w ie d z iła  l« n  region. E w a k u o w a n o  
k ilk a n a ś c ie  tys ięc y  osób z te re ­
n ó w  zagrożonych

•  W  go d zin ac h  w ie c zo rn y c h  
d z ia ła n ia  s ił w o js k o w y c h  i  p o rzą d ­
k o w y c h  s p o w o d o w a ły , że  ro z w ią ­
zane zo s ta ły  s t r a jk i  O k u p a c y jn e  w  
W U T E H  i  „P o lm o a b y c ie ” . T r w a  n a  
to m la s t  s t r a jk  w  „ G ir y f ii” .

1« g ru d n ia . P o n o w n ie  z o rg a n izo ­
w a n o  s t r a jk  w  s to c z n i S zc zec iń ­
s k ie j im . A . W a rs k ie g o . S ił p o - 
rz ą d k o w y c h  n ie  u ży to , g d y ż  za­
ło g a  s a m a  o p u śc iła  z a k ła d . N ie  
p o d ję to  też  p ra c y  n a  d w ó ch  w y ­
d z ia ła c h  w  S to czn i „ O d ra ” .

# -  W  g a d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
p rz y  u ży c iu  s ił w o js k o w y c h  i  po­
rz ą d k o w y c h  ro z w ią z a n o  s t r a jk  o~ 
k u p a c y jn y  w  S S R  „ G r y f  la ” .

©  15 g ru d n ia  doszło do tra g ic z ­
n yc h  w  s k u tk a c h  w y d a rz e ń  w  K o ­
p a ln i „ W u je k ”  o ra z  n a u lic a c h  
G d a ńs ka . >-

W  ty m  d n iu  do  s tra jk u ją c y c h  
g ó rn ik ó w  z  . .W u jk a ’ u d a li się 
p rz e d s ta w ic ie le  W o js k a  P o ls k ieg o  
i P r o k u r a tu r y , k tó rz y  o s trze g li 
p rze d  k o n s e k w e n c ja m i k o n ty n u o ­
w a n ia  s tra jk u . W  z w ią z k u  z n ie ­
u s łu c h a n ie m  w e z w a n ia  i a g re s y w ­
n y m  z a c h o w a n ie m  części s t r a jk u ­
ją c y c h  na te re n  k o p a ln i z o s ta ły  
s k ie ro w a n e  s iły  p o rzą d k o w e . F a n .  
k c jo n a r iu s z e  ty c h  s ił z o s ta li z a ­
a ta k o w a n i k a m ie n ia m i, ło m a m i,  
k i lo fa m i i  s ie k ie ra m i. 41 fu n k c jo ­
n a riu s zy  M O  zos la ło  ra n n y c h , w  
ty m  k i lk u n a s tu  c iężk o . W  te j  sy ­
tu a c j i u ż y to  b ro n i. Ś m ie rć  p o n io ­
sło 7 osób, a 39 osób c y w iln y c h  
odniosło  ra n y  i o b ra że n ia , k ie d y  
a ta k o w a li  w y p e łn ia ją c y c h  sw e o- 
b o w ią z k l p rz e d s ta w ic ie li s ił porząd  
kow yefa .

W ie c zo re m  w  G d a ńs ku  doszło  
do ro z ru c h ó w  u lic zn y c h . R a n y  i 
o b ra że n ia  odn iosło  IGO m il ic ja n tó w  
o ra z  164 osoby c y w iln e . W  p ó ź n ie j­
szym  czasie o ka że  się. iż  je d n a  z  
n ic h  z m a r ła . A g re s y w n ie  za c h o w u ­
ją c e  się g ru p y  gdańszczan zo s ta ły  
ro zp roszone p rzez  s iły  p o rzą d k o ­
w e

T a  tra g e d ia  w s trzą sn ę ła  P o lską . 
S p o w o d o w a li ją  lu d z ie  m a ją c y  w  
p o g ard z ie  p ra w o  s ta nu  w o je n n e g o  
— lu d z ie , k tó rz y  z a p o m n ie li w  
s w y m  z a c ie trz e w ie n iu  o ty m , że 
p ra w o  m a  b y ć  zaw sze  p ra w e m . 
S ta ra  m a k s y m a  g łosi p rzec ie ż :  
„ T w a rd e  p ra w o , a le  p ra w o ” .

<5 W  S zc zec in ie  od p ew ne go  
czasu u t r z y m u ją  się m ro z y . N a d  
ra n e m  te rm o m e try  w s k a z u ją  —10 
—15 > to o n i  C.

17 g ru d n ia . P o d o b n ie  ja k  w  d n iu  
p o p rze d n h n  p rzez  te re n  S to czn i

WIADOMOŚCI SZC ZEC IN IE

O p ło ia e a l i  s ta n u  w o  im ’■ i 
. r i a  © f e K ;  a r z e : c a ł e g o  k :

p . m i l $ j » t e l 8 W i s W 8 f 8  - W « « « » ' »

s o lid a rn o ś c io w a  e k s tre m a  ch c ia ła  
p ro w a d z ić  „ d ia lo g ”  ja k  P o la k  z 
P o la k ie m ?

9  B r a tn ia  pom oc. D o  S zczecina  
t r a f i ł y  z  N R D  —  ży w n o ś ć  i p roszk i, 
p rzy s ła n e  d o  nas w  ra m a c h  p r z y ­
g ra n ic z n e j w y m ia n y  i  w s p ó łp rac y  
z R n s to c k u  i  N e u b ra n d e n b u rg a .

19 g ru d n ia . „W ia d o m o ś c i S zcze­
c iń s k ie ”  z  d n ia  19—20 g ru d n ia  p rzy  
noszą c a ło k o łu m n o w y  a r ty k u ł  p4. 
„ W e d łu g  p rz y w ó d c ó w  S o lid a rn o ­
śc i — N a  czy m  m ia ła  po legać  
k o n f ro n ta c ja ”  o b n a ża ją c y  d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  d o  d em o n ta żu  p aństw a  
i  u s tro ju , do  p rze ję c ia  w ła d zy , 
p rz y  p o m o c y  s iło w e j k o n fro n ta c j i.

•  W  p o r ta c h  S zczec ina i  Ś w i­
n o u jś c ia  p rz e ła d o w a n o  w  t y m . t y ­
g o d n iu  ISO tys . to n  to w a ró w .

TY D ZIE Ń  DRUGI 
20. X I I-  — 28, X I I.

21 g ru d n ia . S y tu a c ję  po  p ie r w ­
szy m  ty g o d n iu  o b o w ią z y w a n ia  s ta ­
nu  w o je n n e g o  p rz e d s ta w ia m y  w  te  
le g ra f ic z n y m  s k ró c ie  p rzy  pom ocy  
t y tu łó w  z „W ia d o m o ś c i S zc zec iń ­
sk ic h 1’ z d n . 2 2 .X II .  O to  one: „W  
S zc zec in ie  i na P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im  — W ra c a m y  d o . n o rm a ln e g o  
ż y c ia ” , „W  Z P O  D a n a  -  Lepsze  
z a o p a trz e n ie  — le p sza m o ty w a c ja  
p ra c y ” , .N a p ły w a ją  -d a ry  z Z S R R  
i  N R D ”  „P P C  G ry f  -  P o n a dp la ­
n o w a  p ro d u k c ja ’ „W o k ó ł z d ra d y  
S pasow skiego” , „ ż o łn ie rs k a  s łu ż ­
b a s p o łe cze ń stw u ” . ..T ru d n a  s y tu ­
a c ja  w  k o p a ln ia c h -  Z ie m o w it  1 
P ia s t” , „ H a n d lo w c y  w  pocie czo­
ła  — Jeszcze t r z y  d n i szc zy tu  za­
k u p ó w ” . „ E k s p e rc i 1 c h łop c y  „so­
lid a rn o ś c io w c y "  — S i ła -N o w i ck i 
s z e rm ie rz  „w o ln o ś c i” , „ M ó w i k o ­
m e n d a n t m ie js k i M O  w  S zc zec in ie  
— M ia s to  coraz; sp o k o jn ie jsze” . 
„ K o n ie c  re b e lii w  „P óLm ozbycie” .

W  a r ty k u le  „ L in ią  I X  Z ja z d u  — 
P a r t ia  \ v  s łużb ie  spo łeczeństw a”  
re d . J S o k a ls k i p isze o a k ty w ­
n y c h  d z ia ła n ia c h  p a rt ii w  o kre s ie  
sta n u  w o je n n e g o  pisząc m . In . A  
o rg a n iz a c je  P Z P R  p rz e ję ły  n a  sie­
b ie  o b o w ią ze k  z a ła tw ia n ia  i  czu ­
w a n ia  n ad  z a ła tw ia n ie m  w s zy s tk ic h  
p ra c o w n ic zy c h  spra-w, _ p o m ag a ją  
a d m in is tra c ji  w  z a p e w n ia n iu  n o r ­
m a ln e g o  r y tm u  p ro d u k c ji. A u to r  
pic ze te ż  o  d o d a tk o w y c h  u p ra w ­
n ie n ia c h , w  ja k ie  na czas s ta nu  w o  
je n n e g o  w y p os aże n i zo s ta ii se k re ta  
rz e  i  e g z e k u ty w y  p a r ty jn e  w s zy ­
s tk ic h  szczeb li. A b s o lu tn ie  je d n a k  
n ie  oznacza to  o d ejścia  od l in i i  
I X  Z ja z d u , która b ęd z ie  z ca łą k o n  
s e k w e n c ją  re a lizo w a n a .

22' g ru d n ia . W  w d j. szczeciń­
sk im  dalsza  n o rm a liz a c ja  życ ia . 
W y g a d a ją  og n isk a  n ie p o k o jó w .  
P ra c u je m y  s p o k o jn ie j i  w y d a jn ie j.

23 grudnia. W nastroju spo­
ko ju  i  powagi przygotowujem y 
sic do świąt. C ierp liw ie  wycze­
ku jem y w  kolejkach. Zaopa­
trzenie . — ja k  na. aktualne 
możliwości k ra ju  — względnie 
dobre.

24.X n.198 l. W. Jaruzelski w y ­
głasza ne-lanie przed m ik ro fo ­
nam i Polskiego Radia. W ystą­
pienie to, przepojone troska, o 
losy k ra ju , jest apelem o oby-

Wiadomość tę całe społeczeń­
stwo przyję ło z ogromną ulgą.

W  N U M E R Z E  z  31 g ru d n ia  —
1 s ty c zn ia  „W ia d o m o ś c i” do n os iły :  
„W n io s e k  o p o w o ła n ie  T ry b u n a łu  
S ta n u ” ; --.-^Posiedzenie R a d y  P a ń ­
s tw a  -  O d ro c zen ie  w y b o r ó w  do  
ra d ” , „ C o ra z -  w y ź *z e  w y d o b y c ie  
w ę g ła ” , „ Z n ie s ie n ie  g o d z in y  m il i ­
c y jn e j n a  noc s y lw e s tro w ą ” , „O d  
l  s ty c zn ia  n o w e c e n y  za o p a trze ­
n io w e ” , „ C o  t o  znaczy: s ta n  w o ­
je n n y ?  — 440 osób przed  k o le g ia m i 
za b ra k  p rze p u s te k  — 17 tys . z e z ­
w o le ń  na w y ja z d ” , „P o s ied ze n ie  
R a d y  M in is tró w  — U c h w a ły  w  
s p ra w ie  fu n k c jo n o w a n ia  gospodar­
k i  w  o k re s ie  s ta n u  w o je n n e g o  — 
Z a o p a trz e n ie  ry n k u  w i ł  k w a r t a ­
le  1992 r .;  -  N o w a  K a r ta  G ó rn ik a  
— P ow s zec h n y  o b o w ią zek  w y k o n y ­
w a n ia  p ra c y ” , „ K o m u n ik a t  o do­
tychc zas o w y ch  w y n ik a c h  ś le d z tw  
p rz e c iw k o  osobom  w y k o rz y s tu ją ­
cy m  z a jm ó w ą n e  s ta n o w is k a  d la  o - 
siąg n ię c ia  k o rz y ś c i m a te r ia ln y c h " .

•  30 g ru d n ia  p rz y b y ł d o  B o n n  
w ic e p re m ie r  M . F . R a k o w s k i. 81 
g ru d n ia . P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  P R L  H . J a b ło ń s k i w  p rze  
m ó w ie n iu  n o w o ro c zn y m  p o w ie ­
d z ia ł m . in .; „ C z e k a ' nas jeszcze  
w ie le  tro s k  i w ie le  t ru d u  zan im  
n a t rw a łe  w y d o b ę d z ie m y  się z z a .  
k lę te g o  c y k lu  k ry z y s ó w , za n im  
p rz y w ró c im y  p e łn y  B lask im ie n iu  
R z e c z y p o s p o li te j.  A le  m o żem y to 
osiągnąć, je ś li p o tr a f im y  w  im ię  
te g o ,' co n am  w s zy s tk im  wspólne  
i  d r o g ie , odsunąć n a  dalszy  p ian  
to , co d z ie li i o s łab ia  naszą e- 
n e rg ię ”

m  S y lw e s te r  bez b a ló w  — w  ro­
d z in n y m  g ro n ie  lu b  ze z n a jo m y ­
m i. l  s ty c zn ia  1982 r . ,

ę ,  W  fo k u  1931 w y d o b y to  163 
m in  to n  w ę g la  — S k ró co n o  go d z i­
nę m il ic y jn ą . O b e c n ie  o b o w ią z u ję  
ona od godz. 23 do  5.

TY D ZIEŃ  CZW ARTY 
3 .1. — 9.1.

4 s ty czn ia . P o  t rz y ty g o d n io w e j  
p rz e r w ie  w zn o w io n e  zo s ta ły  z a ję c ia  
w  szk o ła ch  p o d staw o w yc h  i  ś red ­
n ic h .

<g -B y ł to  p ie rw s zy , po 13 g ru d ­
n ia , n o rm a ln y  d z ie ń  p ra c y  za ło ­
g i S to czn i S zc ze c iń s k ie j Im . A .
W ars k ie g o .

5 s ty czn ia . W o js k o w a  R a d a  O ca­
le n ia  N a ro d o w e g o  za le c iła  pełne  
p rz y w ró c e n ie  p ra c y  szkó ł w y ższy ch  
n ie  p ó ź n ie j n iż  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie  lu teg o .

®  K ie r o w n ik  M in is te rs tw a  N a u ­
k i .  S z k o ln ic tw a  W yższe g o  i T e c h ­
n ik i  p o d ją ł d e c y z ję  o ro z w ią z a n iu  
N ie z a le ż n e g o  - Z rze s ze n ia  S tu d e n ­
tó w , je g o  w s zys tk ic h  o rg a n iza c ji 
u c z e ln ia n y c h  i  agend.

@ R ozpoczął się proces M a c ie ja  
Szczepańsk iego .

W  n u m e rze  z 6 s ty c z n ia  „ W ia ­
dom ośc i S zc zec iń sk ie”  p rzyn o s zą  
m . łn . p rz e m ó w ie n ie  w ic ep re zes a  
R a d y  M in is tró w  — M ie c z y s ła w a  F . 
R a k o w s k ie g o , w y g ło szo n e  podczas 
sootikan la p rzew o d n ic zą c e g o  W R O N  
gen. a r m ii W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie ­
go z o rzed~ti>w ic i e la m l ś w ia ta  n a­
u k i 23 g ru d n ia  u b . r .  D z ie lą c  się 
s w o im i re f le k s ja m i z  n ra c y  w  
rz ą d z ie  n a t le v s p e c y fic zn e j sv tu a -  
c l i ,  w  ja k ie j  p rzy s z ło  m u  d z ia ła ć  
w ic e p re m ie r  w ie le  k r y ty c z n y c h  u -

U  s ty czn ia . T rw a  d ra m a t po w ó ­
dź .i n a  Z ie m i P ło c k ie j. W  S zcze­
cin: k łe m  a la rm  p o w o d z io w y  w  6 
g m in a ch  — M ie s zk o w ic e , C e d y n ia , 
C h o jn a , W id u c h o w a , G ry fin o  (n ad  
O d rą ) i w  T rz e b ia to w ie  (n ad  R e ­
gą). W  K r a jn ik u  D o ln y m  w oda  
w d a r ła  się do  n ie k tó ry c h  dom ostw .

©  N ie  b ęd z ie  'z im o w y c h  w a k a c ji  
w  szko łaeh . M a tu ry  po 30 k w ie t ­
n ia . K o n ie c  ro k u  szko lnego  30 
c ze rw c a .

l i  s ty c zn ia . S y tu a c ja  spo łeczno - 
-p o łity c z n a  i gospodarcza o ra z  za-, 
d a n ia  p a r t i i  w  o b ec n yc h  w a ru n ­
k a c h  b y ły  te m a te m  posiedzen ia  BLu 
ra P o lity c zn e g o  K C  P Z P R . B iu ro  
zaa p e lo w a ło  ta k ż e  d o  cz ło n k ó w  
P Z P R  o d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w a ­
n ie  się na rzecz o f ia r  pow odzi w  
w y so k oś ci c o  n a jm n ie j d o d a tk o w e j 
je d n o m ie s ię c zn e j s k ła d k i p a r ty jn e j.

•  N a  n a ra d z ie  a k ty w u  p a r ty jn e ­
go w  S zc zec in ie  -szczególną u w a gę  
zw ró c o no  na ko n ieczność w zm o c­
n ie n ia  o rg an izą cy jrfcg o  P Z P R  w  
te re n ie . .*

•  N a  zak ończe n ie  w iz y ty  m in i­
s tra  J. C z y rk a  w  M o s k w ie  o p u b li­
k o w a n o  w s p ó ln y  k o m u n ik a t  p o l­
s k o -ra d z ie c k i, w  k tó ry m  c zy ta m y  
m . In .:  „R o zm o w y  p o lsk o -rad z ie c ­
k ie  w s k a z a ły  n ie na ru sza ln o ść i  o- 
w o c ny  c h a ra k te r  so juszu , p rz y ja ź ­
n i i w s p ó łp rac y  m ię d zy  P o ls ką  
R zec ząp o sp o litą  L u d o w ą  a  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , m ię d zy  n a ro d a m i 
obu k r a jó w ” .

W  n u m erze  z 13 s ty czn ia  „ W ia ­
dom ości S zc zec iń sk ie”  d on iosły  o 
w y d a le n iu  z 'p a r t i i '  — d ec y z ją  P re ­
z y d iu m  W K K P  — g ru p y  d z ia łac zy  
S zczec ińsk iego  P a r ty jn e g o  F o ru m  
D ys ku s y jn e g o .

9  pod p rz e w o d n ic tw e m  W . J a ru ­
zelsk iego o d b y ło  się posiedzenie  
W R O N . w  k tó ry m  w zię ło  u d z ia ł k i l  
ku d z ie s ięc iu  ro b o tn ik ó w  z ró żn y c h  
za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  k r a ju ,  
cz ło n k ó w  P Z P R  o ra z  b e z p a r ty j­
n y c h , a ta k ż e  b ęd ą cy ch  c z ło n k a m i 
n ie za le żn y c h  sam o rzą dn y ch  z w ią z ­
k ó w  zaw o d o w y c h  „S o lid arn o ść” , 
b ra n żo w y c h  i  a u to n o m iczn y ch . 
C z ło n k o w ie  W R O N  za p o zn a li z e b ra ­
n yc h  z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  k r a ju  o- 
ra z  d z ia ła lno ś c ią  sił- zb ro jn y c h  w  
o kresie  s ta nu  w o je n n eg o .

@ Z  p e łn y m  z ro zu m ie n ie m  cz ło n ­
k ó w  p a r t i i ,  a  ta k ż e  b e z p a rty jn y c h  
s p o tk a ł się  a p e l B iu ra  P o lity c zn e g o
0 n ie s ie n ie  pom ocy p o w o d zian o m .
O d szczecinian» p ły n ą  daory 1 p ie ­
n ią dze . j  ,

14 s ty czn ia . W  z w ią z k u  z d e k la ­
ra c ją  S e s ji R a d y  N A T O  — P o ls ka  
A g e n c ja  P ra s o w a  u p o w ażn io n a  zo­
sta ła  do z ło że n ia  o ś w iad c zen ia , w  
k tó ry m  c z y ta m y  m . in .:  „P a ń s tw a  
N A T O  u z u rp u ją  sobie p ra w o  do  
d y k to w a n ia  s u w e re n n e m u  pań s tw u  
w y b o ru  d ró g  ro z w ią z y w a n ia  jego  
p ro b le m ó w  w e w n ę trz n y c h  i  od Ic h  
a k c e p ta c ji chcą u za leżn ić  ro z w ó j 
s to su n k ó w ” .

9  N a  O d rze  n a d a l w y s o k i s tan  
w o d y . Z a ró w n o  n a  t e j  rzece ja k
1 n a In ie  i  R ed ze  p ra c u ją  lo d o ła -  
m acze .

©  P o d c zas  o b ra d  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  d o konano  
o ce n y  k a d r y  k ie ro w n ic z e j w  te re ­
n o w y c h  o rg an a ch  a d m in is tra c ji pań  
s tw o w e j ' o ra z  p o w o ła no  R e jo n o w e  
O ś ro d k i P ra c y  P a r ty jn e j.

J a c e k  G R A Ż E W IC Z
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Urząd M ie jski... wojennego stanu
TR AD Y C JĄ naszej gazę- 

ty  jest rozpoczynanie każ­
dego nowego roku od roz­
m owy z gospodarzem m ia­
sta a więc jego prezyden­
tem. W br. sytuacja się 
nieco skom plikowała. W ia­
domo —- stan wojenny.

— JEST jednak k ilka  spraw, 
o  k tórych m im o trwającego sta 
nu wojennego m usimy sobie 
porozmawiać — s tw ie rdz ił pre­
zydent. Bowiem chciałbym  jed­
noznacznie stwierdzić, że o ile 
system działania Urzędu M ie j­
skiego w  związku z trwaniem  
stanu wojennego uległ określo­
nym  zmianom i  m odyfikacjom, 
to cel działań jest ten sam — 
tworzenie poprawnych w arun­
ków  życia mieszkańcom szcze­
c ińsk ie j aglomeracji

—  C Z Y  m o żem y d z is ia j ro z ­
m a w ia ć  o p la n a c h , lim ita c h ,  
ś rod k ac h  itp . s k ła d n ik a c h  
tw o rzą c y c h  ka żdego  ro k u  pod­
s ta w «  do d z ia ła ń  a d m in is tra ­
c j i  p a ń s tw o w e j c z y li w  ty m  
p rz y p a d k u  U rzę d ti M ie js k ie g o  
w  Szczecin ie?

— J A K  już powiedziałem 
sytuacja br. jest Inna niż w ła ­
tach m inionych. I  nie ty lk o  stan 
wo jenny ma na to  w p ływ . Dzia 
łam  w  zasadzie w  oparciu o 
coś w  rodzaju prow izorium  W 
obecnej sytuacji nie istnieje prze 
cięż ani plan an i budżet, ani po­
tw ierdzenie takich  czy innych 
decyzji wykonawczych. Od k i l ­
ku  już dn i przeprowadzam roz­
m owy z k ie row nictw am i przed­
siębiorstw gospodarki kom u­
nalnej. Po prostu tworzym y 
tymczasowo-operaeyjny plan 
działania. Ustalamy co w obec­
ne j sytuacji przedsiębiorstwa 
te mogą wykonywać na rzecz 
miasta. Instytucje te dysponu-

; &  I P v

ją nadal określonym  potencja­
łem  wykonawczym , przerobo­
w ym  czy m ateria łow ym . Nie 
ma co czekać i oglądać się na 
jakieś odgórne decyzje. Trzeba 
brać się do roboty na tych od­
cinkach, na k tó rych  możemy a 
w łaściw ie m usim y działać od 
zaraz. Stan wojenny nie (Zwol­
n i ł nas od sprawowania naszej 
podstawowej fu n kc ji, k tó rą  ja  
określam mianem ro li służeb­
nej wobec mieszkańców Szcze­
cina.

— P A N IE  P re zy d e n c ie , jest 
z im a  i  w s zy s tk ie  z w ią z a n e  7. 
n ią  d o leg liw o śc i w p ły w a ją  n a  
w a ru n k i ż y c ia  m ie szk ań c ó w . 
Z ła g o d ze n ie  ty c h  k ło p o tó w  
je s t  w  ta k im  o kre s ie  podsta­
w o w y m  o b o w ią z k ie m  U rz.edu  
M ie js k ie g o .

— OCZYWIŚCIE. Zabezpie­
czenie w  okresie zim owym  znoś 
nyeh w arunków  bytowania lud 
ności stanowi nasz główny k ie ­
runek działania, jest to nasz 
główny k ie runek •natarcia, na 
k tórym  zaangażowaliśmy wszysł 
kie dostępne nam s iły i środ­
ki. Główne elementy tych dzia 
łań to zabezpieczenie p raw id ło­
wego funkc.jonowania systemów 
ogrzewczych, skierowanie do 
mieszkań nie korzystających z 

c iepłow ni, węgla czy innego 
opału. Każdego roku prowadzi­
my w ie lką  batalię o  zabezpie­
czenie różnych obiektów  — 
zwłaszcza mieszkalnych — przed 
działaniam i zimy. Od dłuższego 
już czasu koncentrujem y się 
na remontach dachów i pieców 
w mieszkaniach lokatorskich. 
W 1981 rok wkroczyliśm y z 1200 
dachami, które wym agały re­
montu i wyrem ontowaliśm y 
prawie 1800 nadwerężonych da­
chów.

-  D E C Y Z J E  p re iy d c n ta  m ła  
sta w y k o n y w a n e  są p rze /, k i­
ci z i. p rzez  tę g ru p «  p ra c o w ­
n ik ó w  a d m in is tra c ji p ań s tw o ­
w e j z w a n e j często b iu ro k r a ­
c ją .. .

— IL E  TO ja  się nasłucham 
o tych moich biurokratach.,. 
A le b y łbym  człowiekiem  n ie­
spraw iedliw ym , gdybym  w  tra k ­
cie naszej rozmowy nie wspom­
n ia ł o  naszych ludziach. Ostat­
nie tygodnie wykazały, że pra­
cownicy tworzący obsadę Urzę-

„K u r ie r ”  
rozm aw ia 

z prezydentem
J. S topyrq

a u M iejskiego w  Szczecinie w 
sposób p raw id łow y wykonują 
swoją wcale niełatwą praco 
pełniąc swoje obowiązki w  w y ­
dłużonym W  stosunku do po­
przedniego roku czasie pracy 
tygodniowej. Doszły nam nowe 
zadania, o t chociażby niezwy­
kle skom plikowana reglamen­
tacja pa liw . Obsługujemy tak­
że ruch ludności, w ydając ze­
zwolenia na wyjazdy po&a na­
sze województwo. I w  tym 
miejscu chciałbym  podzielić się 
pewnym  spostrzeżeniem. Obser­
w u ję  setki ludzi dzień w dzień 
krążących po budynku Urzędu. 
Ludzie c i ubiegają się o zgodę 
na wyjazd. Zastań a w iara się 
czy oni nigdzie nie pracują? 
Pełno ich jest tu już od rana.

A  przecież w określone dn i ty -  kach przy w y ją tkow ym  m ro- 
godtnia w ydaje się zezwolenia zie... Uważam, że te m anka- 
w  godzinach popołudniowych, men ty  by ły  do uniknięcia.

— S P R A W N E  fu n k c jo n o w a ­
n ie  sy s te m ó w  m ie js k ic h  to  
ta k ż e  h a n d e l i  zao p a trze n ie .

— OCZYWIŚCIE. Obserwuje­
m y stale wzrastającą m obiliza­
cję szczecińskich przedsię­
b iorstw  handWwych. Oczywiś­
cie tu  czy tam występują pew­
ne perturbacje, „wąskie gard­
ła ”  itp . A le  generalnie handlów 
com szczecińskim należą się 
słowa uznania. Działalność m ia­
sta w. okresie zim y jest w i­
doczna nie ty lk o  przez pryz­
mat pracy handlu. Zima to  
przecież odśnieżanie. MPO dzia­
ła jąc te j zimy w w y ją tkow o 
trudnych warunkach, bo prze­
cież minusowe tem peratury i 
opady śniegu by ły  i są nie­
typowe dla naszego regionu, 
doprowadziło do tego, że m ie j­
skie szlaki kom unikacyjne są 
wszędzie przejezdne i nie no­
tu jem y żadnych większych kom 
p łikac ji drogowych.

A  W P K M ?

— W tym  przypadku s tw ie r­
dzamy szereg mankamentów w  
działalności kom unikacji m ie j­
skie j. N ie chcę m ówić o tru d ­
nościach obiektywnych; bo ta ­
kie istnieją i w iem y o tym  od 
dawna. A le  ^tw ierdzę, że nie 
zawsze występująca pełna, mo­
bilizacja w tym  przedsiębior­
stwie ma wyraźny w p ływ  na 
awaryjność i niedoskonałość 
funkcjonowania naszej kom uni­
kacji. A  te mankamenty, odczu­
walne . są przecież w sposób 
w yją tkow o do tk liw y  przez lu ­
dzi wystających na przystan-

— P A N IE  P re z y d e n c ie  od 
c h w ili  og łoszen ia  s ta n u  w o je n ­
nego n ie  je s t pan  sam . W e ­
spół z p a n e m  d z ia ła  k o m i­
sarz w o js k o w y  p rz y  U rzę d z ie  
M ie js k im .

— D LA  kogoś, k to , temu dua­
lizm ow i przygląda się z ze­
wnątrz może się wydawać, że 
jestem osobą niezadowoloną z 
tego faktu , bo z ja w ił się ktoś, 
z k im  muszę dzielić władzę. W 
rzeczywistości na każdym kro ­
ku spotykam się z autentycz­
ną, wprost ogromną pomocą ze 
strony komisarzy wojskowych. 
To nie jest czczy komplement 
ale jest to autentyczna pomoc 
w  rozwiązywaniu n a jtru d n ie j­
szych problemów miasta. Zresz­
tą podkreślałem to już w ie lo ­

k ro tn ie . że zaangażowanie o f i­
cerów współpracujących ze 
mną, ich konsekwencja to dla 
miasta ogromna pomoc.

— O IL E  w ie m , sa cieynio- 
«e  s ta ra n ia  a b y  p re zy d e n ta  
m ia s ta  „ u z b ro ić ”  w  c z y n n ik i  
w y k o n a w c z e  n ie  sk ła d a ją ce  
si«? w y łą c z n ie  z „ b iu r o k r a ­
c j i” .

— PRZYGOTOW YW ANE są o- 
beeraie decyzje wo jew ody o prze 
kazaniu mojemu urzędowi nad­
zoru nad działalnością grupy 
przedsiębiorstw m iejskich. Bę­
dą to Komunalne Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane n r 
l  i  2. MPO. Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, 
Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Dróg i Mostów, Przedsiębior­
stwo Zieleni M ie jskie j, Przed­
siębiorstwo Eksploatacji Urzą­
dzeń Komunalnych, Przedsię­
biorstwo Gospodarki M ieszka­
niowej, „Transkom ” , KP R I i 
Przedsiębiorstwo P rodukcji M a­
teria łów  Budowlanych.

— J E S T  to  w ięc ju ż  zapo ­
w ie d ź  s tw o rze n ia  p rzy  U rz ę ­
dz ie  M ie js k im  pew nego  p o te n ­
c ja łu  w y k o n a w c ze g o , ta k  d o ­
tyc hc zas  b ra k u ją c e g o  S zczeci­
n o w i ja k o  w ie lk ie i ag lom e­
ra c ji

D ZIĘKUJĄC za ro-zmowę ży­
czymy panu oraz mieszkańcom 
Szczecina aby Urząd M ie jsk i i 
urząd prezydenta stały sie au­
tentycznymi rzecznikami na­
szych interesów, które za po­
średnictwem radnych MRN bę­
dą przetwarzane przez Urząd w 
m aterialne konkrety u ła tw ia ją ­
ce nam życie.

Rozmawiał: M aciej C Z E K Ą ŁA

ieigej biur, wląm miessicaA i przedszkoli

W IELE społecznego niepokoju budzi­
ła od dłuższego czasu sprawa nie­
właściwego użytkowania budynków 

¡•lokali przez różnego rodzaju biura i in­
stytucje, przy równoczesnym braku po­
mieszczeń na cele socjalne, oświatowe, 
usługowe, handlowe czy nawet mieszkal­
ne. Problemem rewindykacji tych obiek­
tów zajęły się władze miejskie Szczecina. 
Wyniki akcji, podczas której skontrolowa­
no 654 placówki, przekroczyły najśmielsze 
oczekiwania.

Okazało się bowiem, że na cele spo­
łecznie akceptowane można było przezna­
czyć 42 obiekty o łącznej' powierzchni 
prawie 43 tys. metrów kwadratowych. 
Część z nich znalazła już gospodarza. 
Druga — znajduje się jeszcze w toku 
adaptacji I remontów, gdyż sporą ilość po­
mieszczeń trzeba przystosować do no- i 
wych celów. W kilku przypadkach trwa 
jeszcze przejmowanie lokali.

Powróćmy jednak do konkretów. Oto, 
w wyniku wszelkiego rodzaju kontroli i 
analiz przejęto 13 mieszkań o 52 izbach 
i łącznej powierzchni ponad 1000 metrów 
kwadratowych. 7 z nich wykorzystywano 
na cele biurowe przez spółdzielczość 
mieszkaniową, 4 przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkaniowej, a 2 
znajdowały się w użytkowaniu zakładów 
pracy Przydziały na nie otrzymali już lu­
dzie, którzy najdłużej oczekiwali na wła­
dne lokum i znajdowali się w najtrudniej­
szych warunkach.

Przykład jak postępować zgodnie z in­
teresem społecznym dały dwa byłe ko­
mitety dzielnicowe PZPR, które przekaza­
ły  zajmowane pomieszczenia miastu. W 
budynku jednego z nich (w Dąbiu) działa 
już przedszkole (ściślej zaś mówiąc klasa 
„zerowa" miejscowej szkoły). Wilia przy 
ul. Armii Czerwonej, w której mieścił się 
KD PZPR- Pogodno — po długich spo­

rach między chętnymi do jej wykorzysta­
nia —  stała się własnością WSS-u. Miało 
tam być przedszkole. Niestety okres przy­
gotowań do podjęcia adaptacji jest na­
zbyt długi. Zresztą od ponad roku trwa 
remont innego, również na ten cel przy­
znanego WSS-owi budynku. W tej spra­
wie trzeba by się wreszcie na coś zdecy­
dować,

Zn miesiąc otworzy swe podwoje szko­
ła przy ul. Klonowioa. Nie tak dawno pi­
saliśmy o tym, że kamienicy tej zrzekła 
się załoga WPKM pragnąca początkowo 
przeznaczyć jq na mieszkania. We wrze­
śniu br. ruszą dwie inne placówki oświa­
towe: filia szkolna na Zakolu i ognisko 
przedszkolne no Słonecznym (w części po­
mieszczeń hotelu robotniczego).

Nie sq to jedyne pomieszczenia prze­
moczone na te cele. Oświata i nauka

otrzymały bowiem 12 obiektów i 2 miesz­
kania o łącznej powierzchni ponad 5,5 
tys. m kwadratowych. Należą do nich 
m.in. budynek przy ul. Waryńskiego 17, 
który Polska Akademia Nauk wykorzysta 
ha cele badawcze i wydawnicze. Przy ul. 
Wyspiańskiego 1 powstanie Filia Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu. Załoga 
KBO 1 otrzymała zabudowania przy ul. 
Pszczelej należące do Zarządu Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych i zamierza 
tu uruchomić przedszkole zakładowe. Po­
nadto powstaną nowe przedszkola miej­

skie przy ul. ul. Wojska Polskiego 211, 
 ̂Noakowskiego itp.

Wzbogaci się także szczecińska służba 
zdrowia. Otrzymała ona 4 budynki i 2 lo­
kale o powierzchni 4,5 tys. m kw. Przy 
ul. Szafera 10 w zabudowaniach wykorzy­
stywanych przez Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Obsługi Socjalnej Budownictwa 
powstają Zokłcdy Naprawcze Sprzętu Me­
dycznego. Willa przy ul. Armii Czerwonej 
30 użytkowana przez Szczecińską Roz­
głośnię RTV przyznana została Spółdziel­
ni Inwalidów Niewidomych, która zamierza 
prowadzić tu działalność rehabilitacyjną. 
Przy ul. Kamieńskiej 3 powstanie Przy­
chodnia Dziecięca. Lokal Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego przy ul. 
Żubrów 1 zostaje przekształcony na przy­
chodnię dla członków ZBoWiD-u. Przy 
ul. Kopernika 18 znajduje się duża ka­

mienica o pow. ponad 1700 m kw, W tej 
chwili przeprowadzany jest tu remont ka­
pitalny przez Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Szczecinie. 
Po zakończeniu prac Wydział Zdrowia za­
mierza tu uruchomić Zakłady Usługowe 
i Przychodnię Ortopedyczną dla Szpitala 
Zespolonego.

Tę listę można by ciągnąć znacznie dłu­
żej. Przykładów jest bowiem wiele, -i wie­
le działań oraz codziennej, niewidocznej 
pracy poświęcono na to, by rzetelnie i so­
lidnie potraktować całe zagadnienie.

Trzeba sobie powiedzieć wyraźnie, że 
osiągnięcie takich efektów nie było łatwe. 
Wymagało wielu uzgodnień sprzecznych 
nieraz interesów, podjęcia dużej ilości de­
cyzji i aktów prawnych, a nade wszystko 
dodatkowych badań dla uzyskania pełne­
go i jednoznacznego obrazu sytuacji. I to 
właśnie jest chyba najlepszym dowodem, 
że w stolicy Pomorza Zachodniego nikt 
nie zamierzał tei DrobtómaMd „odfaiko- 
wać"

Na tym zresztą _ akcja się nie kończy. 
Jak wspominaliśmy szereg spraw znajdu­
je się jeszcze w toku załatwiania. Jak 
ogólnie wiadomo wraz z reformą gospo­
darczą zmieniają się role i zadania zjed­
noczeń przedsiębiorstw przemysłowych I 
komunalnych. Trudno dziś powiedzieć 
jednoznacznie, czy wszystkie zostaną 
zlikwidowane. Wiadomo jednak, że ich 
działalność będzie ograniczona. I to jest 
— jak sądzą w Urzędzie Miejskim —• jesz­
cze jedna rezerwa lokali, które można bę­
dzie przeznoczyć na cele społeczne

(ten)

Tematu nie „(¡fa jkow ano"

▲ m
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„.ieformę gospodarczą
■

I
mazna

ie ze sooleczeńsiwem...“
lié?,'i prof. dr bab. Waldemar Grzywacz, prezes Oddziały 

Wojewódzkiego Polskiego lo warzy siwa Ekonomicznego
I  A K IE  są realne m ożliwo- re p rz e c ię tn y  o b y w a te l w id m a ib y  cję celu przez poszczególne pod
S . • • •  _ n a jp ie rw , w  p o w ro c ie  do s tó n a a ra u  m : n lv  c r n c - - -5- --------aoze- z roku 197g a p ó ź n ie j w  s z y b k im  .

Odar- w zro ś c ie  s ta n d a rd u  ży c ia . Je s t to  jest Z b ie ż n y  
c z e j?  Jakie w ią ż ą  się z  tym  o czy w iś c ie  n ie os ią g a ln e  w  s zy b k im  narodowym i.

J i
ści szybkiego wprowadze­
nia reform y gospodar-

gosppdarcze, k tó ry  
celami ogólno-

trudności i  niebezpieczeństwa? «  T S t  ~  W  W n ie ń c e j sytuacji sta-
Jak szybko ocenimy społe- rym znajduje się polska będzie nu wojennego jeden z a trynu- 
czeństwo odczuje sku tk i w pro- na« drogo kosztował Nas, to zna- tów reform y gospodarczej, sa- 
wadzenia reformy? Z tym i , S ? e * n i o r z ą d n o ś ć  został uw ieszony, 
in nym i ,pytaniam i zwróciliśm y wadzi nas ¡»moc zagraniczna, jest Czy w  związku z tym  reforma 
się do prof. d r hab. Waldemara to pomoc dla nas pożyteczna, aa może na tym  stracić, szczegół- 
Grzywacza, prezesa Polskiego nie v> Pierwszym okresie je j
Towarzystwa Ekonomicznego. jest zwrotna z wyjątkiem pewnych wdrażania?

— Zacznijm y Od sprawy n a j- kwot. których nie trzeba zwracać. , . . . . .
Rpform u rsneńcuiar Ciężar kryzysu musi więc ponieść — Nae wydaje m i się. Właśnie ważniejszej. Reformy gospodar Cflłe S!W}eczeństwo. Nasuwa się tylko przed 1982 rokiem, kiedy rozważa- 

czej me można robić ani za pytanie: jadc? Inaczej mówiąc każ- no jak będzie działał w pierwszym 
społeczeństwo, ani W im ieniu dy z nas powinien więcej pracować, okresie system gospodarczy, uzna- 

Rp form ę eosno- więcej • wytwarzać. ą niestety mniej wano że największą obawą z tych społeczenstya. Keiormę go»po- kansum(?wać Przypuszczam, te me trzech „s”  będzie to dotyczące sa- 
Ofiffczą można jeaynie robie ze chałjAam gospodarczy poprzez morządności. Dlaczego?
fipołeczeńśtwam. To jest nai" wzrost cen detalicznych, trudności Z reguły przedsiębiorstwa dzla- 

z uzyskaniem korzystnej pracy, la łyby, tak aby w krótkim okre- 
zmusi nas indywidualnie d-o tego. sie wykazać pozytywne efekty, co

— Czy stan wojenny Sprzyja Dając większe efekty imdywidual- grozi z punktu widzenia perspek-
c*y nie je j wprowadzeniu? nie będziemy przez pewien okres tywicznego. zachwianiem proporcji

_ W w ła ie  m i cip vc etan czasu odnosili mniejsze korzyści czy nawet ¿»wstaniem dyspropor-. w yaa je  nu się, ze konsumpcyjne. - c ji w gospodarce narodowej. Jak
wojenny me przeszJcadza, a na- _ ( v \  jest lo  konieczne9 można bowiem osiągnąć w krót-
wet w  newnvra sensie porzad- r ' , ^  . “  ' ’ . . kim okresie czasu pozytywne re-
S l Ł  n i 5 f S  nro5em v Wszv- “  Społeczeństwo chyba w te j atdte4y ekonomiczne w przedsię-K u jt niwitiore pro. nemy. y v ^ j c h w ili nie zdaje sobie w  pełna bionstwie? Między innymi poprzez
scy wiemy, ze przeprowadzamy .r. ™  k rv .  obniżkę kosztów własnych, ale rea-
refo rm ę opartą na-zasadzie po- A  hawaną w sposób właściwy, w
trAineen s”  c/vV  samorzadno- °  kryzysie m ówimy Wię- żadnym przypadku nie poprzez ełl-u o jn e 0o ,,s czyi. samorz^łano j  teoretycznie niz praktycz- minowanie, na przykład, odnowy
SCI, Samodzielności i samofman- • p r?v™1W7on, iednak że majątku środków trwałych, nie
sowania w sytuacji, W k tó re j OOP«« zaniechanie Brać roswojo-
hrak nam iect wv',fj5rc7aiacvch nieste*^ nif  zacnowamy tego wo-badawczych na rzecz przedsię- ?raT. “ ai“  jest wystarczającycu stan<j ar<j,u, k tó ry  wypracowalis- biorsiwa. Szereg jednak przedsię- 
srodkow do działania: suro w - . - ‘ .... .. , . . my sobie w latach poprzednich ,
cftw, enęrgu, narcęd» , mato- Poy prostu bĘdziemy naszą * ią i.
¡riałów. Stan wojenny wprow a- ką pracą p łacili wychodzę-
d ra  pewną dyscyplinę w roz- n (  - kryzJr d ż innego ro2. 
dzie ln ictw ie, a więc jest to  czyn , , /  f  - b 1 7 £ rv.vsu
n ik . k tó ry  u ła tw i wprowadzę- J *  wyjść jedynie w zrosS n  

y Produkcji pi-zy obniżonym sta,,.

b io rs tw  poszłoby w  ty m  k ie ru n k u  
u w a ż a ją c , że  ja k o ś  to  p ó ź n ie j bę­
d z ie . N ie s te ty  za  t r z y ,  c z te ry  la ­
ta  k ie d y  b ra k  b y ło b y  m a ją tk u  do  
p ro d u k c ji, o k a z a ło b y  s ię  że  ty m  
p rze d s ię b io rs tw o m  g ro z iłb y  u p a d e k  
gospodarczy.

W c h w ili obecnej, kiedy 
, , . .. przedsiębiorstwa te j pełnej sa-

-  Reforma gospodarcza rodzi f ^ ń s t l l ^ l T t o r d z t e ^ ę S -  mor2f tao5ci .nie “ » > *¿szereg nadziei w społeczeu- iec?-ensxwV' ^ 1. 5 .  . w istniejącej sytuacji ogłosiło
S w ie ^O czcku l; się, ż c " e -  w  14 ^ . ^ ^ y c b .
<ic ona szybkie i widoczne re- ,Daraziei  zacismemy pasa w  pn0try teŁowych 1 będzie stwa-
zu lta ty konsumpcji tym  krótszy będzie r2aio s5duacjĘ sprzyjającą dla

_  Jest to chyba jedno z naj- wychodzenia z kryzysu. rM w o ju  tych programbw. Tak
większych niebezpieczeństw i "sH^bko’  więc mi * ? a ?0,wi ^ ziS -L ,ż8 -a
nieporozumień. Reforma gospo- Ł ^ b y  ^ w l X e ó ^ d S S t o  Qbawa' * * *  k *?d^
aarcza to proces, k tó ry  oęazie Drzy"duże i ofiarności i zro° nie, zaW8ze właściwietrw a ł niestety trzeba to stw ier Prz. duzeJ oiiarnosci i zro Wy i0 rzys ty  w a ra  samorządność.

, , . . .  zumieniu społeczeństwa, czy 1  i , ,  . . .

S d V z n e mdopieror e p j  ¿ y w le  llfS L *  “  ra ‘y ' “  d ‘U i‘  mrożona- Zato§i m a«  w  te i

po i . .  -  s zy*‘ »■> «««•“ ‘ -  a a i s t t t
fo rm ie  w id o c zn y c h  sukcesów , któ- powosc. runkam i rozw oju i działania, co

-  Tak, Jednak wieloetapo- m oi b ć czynnifeiem korzyst- 
wosć odsuwa od nas tę jaśniej- 
szą przyszłość. Uważam, że je- y * 
że li ty lko  społeczeństwo dałoby

św iaderoe^^rozum ta ło . ^e" m u- ^ n u s z  C ZULKO W SK!
si znieść ciężar kryzysu, to 
przypuszczam, że byłoby goto­
we znieść ten ciężar boleśniej 
w  k ró tk im  okresie czasu aby 
szybciej m ieć tę lepszą perspek 
tywę.

— W dotychczasowej h is to rii 
gospodarczej Polski k ilk a k ro t­
nie podejmowano próby re fo r­
mowania naszej gospodarki. Nie 
stety były one nieudane. D la­
czego nam nie wychodziły po­
przednie próby zmiany systemu 
gospodarowania?

Jest foki u nas
Dziękujemy za rozmowę.

Poeta za., 
kółkiem

MIAŁ KRAKÓW swą Zaczaro­
waną Dorożkę, której właściciel 
nie tylko woził nocą po rynku 
Gałczyńskiego, ale całkiem spraw 
nie składał wierszowane powie­
dzonka. Czasy się iednak zmie­
niają i św at idzie z postępem, 
I oto Szczecin ma swego... ry­
mującego taksówkarza. Zasiada 
on za kółk em czerwonej Skody 
(numeru nie podajemy by nie ro 
bić zbytniej reklamy) i w rozmo­
wie z pasażerom1 używa prawie 
wyłącznie mowy wiązanej.

Te rymowank utworzone są 
najczęściej na kształt dwuwier­
szowych traszek czy aforyzmów. 
Oto próbk, którymi uraczono na­
szego reportera:
Starczy na jezdni chwila nieuwagi 
a już z nowych wozów robią się 
^łemagi".

Albo:
Kiedy ostro trzyma zima 
kierownicę mocniej trzeba trzy­
mać

Czy dość aktualne:
Zarobiłeś pieniądze, w dostatki 
opływasz
Naraz — pusto w kieszeni: kupi­
łeś paliwo.

<*)

Zanim zapełniq się znów

księgarskie półki

— Główną przyczyną był 
chyba brak systemowości: to 
znaczy k iedy w  1972 i 1973 ro­
ku wprowadzono system WOG- 
owski ob ją ł on jedynie część 
gospodarki narodowej. Powsta­
ła w ie lka  niespójność pomiędzy 
jednym i gałęziami czy branża­
m i gospodarki narodowej go­
spodarującymi sdę według okre ­
ślonych zasad a całą resztą 
branż gospodarujących się we­
dług innych zasad Była to  p ró ­
ba łączenia w  k ra ju  różnych 
fo rm  gospodarowania, co nie­
stety nie doprowadziło do po­
zytywnych rezultatów  Obecne 
założenia re fo rm y gospodarczej 
są je dno life dla wszys tK ic h  jed­
nostek gospodarki narodowej T 
to  jest jeden z czynników tw ó r­
czych um ożliw iających realiza-

„Książka dla dziecka"
czyli

sposób na niemożność
KSIĄŻKA — towar to specy- danie możliwości technicznych, 

ficzny, jedyny w swoim ro- wydowniczo-prawnych (opcje wy- 
dzaju, równie ważny jak dowoicze), finansowych (nikt w 

chleb. Swego czasu byliśmy na końcu do takiej imprezy nie chce 
przykład bardzo dumni z rozbu- dokładać) oraz wielu innych ja- 
dzenia „głodu czytelniczego", z kie wyłoniły się w trakcie tego 
najtańszych wydawnictw w rodzą- wstępnego rekonesansu. Newrcit- 
ju książki łrza 2.40" z lat pięć- gicznymi punktami byty — pro- 
dziesiątych, ze stale rosnącego bierny związane z uzyskaniem- 
wskaźrtika prenumeraty gazet i praw wydawniczych (o co ubie- 
czasopism, z pomyślnie rozwija- gało się od początku Szczeciń- 
jącej się sieci bibliotek. Wnikliwi skrę Towarzystwo K iltiwy) ora2 
badacze dziejów kultury najnow- sprawa papieru. Bez wdawania 
szej ustalą zapewne dokładnie ów się w szczegóły — o wieki z nich 
moment, od którego datować się zresztą informowaliśmy obszernie 
będzie początek kryzysu wydaw- na bieżąco — stwierdźmy jedy- 
niczego, procesu charakteryzują- nie, że papier wymiennie (za ma- 
oego się już od dobrych kilku lot kulaturę) zobowiązał się dosiar- 
zorówoo drastycznym spadkiem czać „Skolwin", zaś w roli wy- 
nakładów (rezultat pogłębiające- dawcy wystąpił ostatecznie szcze- 
go się deficytu papieru), jak • ciński Oddział Krajowej Agencji 
zawężającym się kręgiem tema- Wydawniczej. Dodajmy jeszcze 
tyczno-aotorskim. Nie miejsce tu dla porządku, iż sprawa druku 
na dokonywanie chociażby po- właściwie od początku była naj- 
bieżnej analizy polityki wydowni- prostszą kwestią — Szczecińskie 
czej, gdyż problem to złożony, Zakłady Graficzne dysponujące 
różnie też „rozkładający się”  w „luzami" w pracy maszyn rota- 
czosie, posiadający szereg naj- cyjnych gotowe były w każdej 
rozmaitszych uwarunkowań, etc, chwili podjąć się wykonania ,rga- 
etc. Jedno wszakże nie ulega zetowej książki", 
wątpliwości — rynek księgarski Rozruch całośc nastąpił 7 fc» 
kurczył się nom ostatnio coraz sfopadc ubiegłego roku kiedy 
bardziej i ze znalezieniem po szu- przekraczająca wszelkie przy pusz 
kiwanej pozycji były coraz więk- czenia i kalkulacje, jednorazowa 
sze trudności. Nawet jeśli uzna- akcja zbiórki makulatury porwo- 
my, iż jeszcze mnie] więcej rok lita w efekcie na start całej 
temu można było coś w miarę wysiłkiem kilku osób prowaozonej 
atrakcyjnego (czy po prostu po- — akcji. Jej rezultat obecność 
trzebnego) „upolować", to już w kioskach „Ruchu 40-tysięczne- 
wówczas szczególnemu — i wy- go nakładu dawno me w.dzlanej 
soce niepokojącemu — ogołocę- na półkach księgarń „Sierotki Mo­
niu uległ rynek książki dla dzieci rysi" Konopnickiej — stanowi po- 
i młodzieży. O negatywnych skut- czątek zaplanowanego przez orga- 
kach braku podstawowych lektur naatorów całego ciągu tytułów 
szkolnych, czy też tzw. kanonu li- najbardziej poszukiwanych przez 
teratury młodzieżowej nie ma po- rodziców i dzieci, 
trzeby szerzej się rozpisywać, zaś Przypominamy o tym dz.s z co 
o skali problemu najdobitniej najmniej dwóch względów. Po 
śwadczy to wszystko co zaobser- pierwsze aby uzmysłowić y 
wowaliśmy podejmując się orga- wszystkim, ktńrzy twiefdzq, ze 
nizaeji przedsięwzięciu pod naz- się nie da zrobić prosfq, q 
wq „Książka dio dziecka". prawdę -  TRZEBA CHCIEC. po

V  . . drugie — poinformować, ze stan
Temat, wywotany przez emery- wo? bynajmniej nie zahamo- 

towaną nauczycielkę, wielką entu waj ’ z yo)ov(ań áo dalszych, 
zjastkę tej idei panią Annę Tom, u| ch (tomiki zostaną zszy-
sprowadzał się do koncepcji wy- ¡ obcięie), wydań. O szczegó- 
dawania tanich książek dla dzie- . bedziemy njebaW«m ¡otar­
ci I młodzieży, drukowanych na mowo,¡ na bieiqc0, zai w tym 
papierze zdobytym w wyniku m¡ejscu „ogm em y jedynie przy- 
pawszechnej zbińrki makulatury. 'nieć że wafunkiem powodze- 
Przez wiele dobrych tygodni trwa- c{]tei 'inicjatywy jest stały

do „rozpoznawanie terenu — ba- sp)yw mdkutatury do szczecin- 
skiej papierni. Ten element akc¿ 
„Książka dlo dziecka" stanowi 
najsłabsze ogniwo całego syste­
mu i chociaż zarysowały się już 
pewne rozwiązania (zbiórka ma­
kulatury poprzez zakłady pracy), 
to jednak nadał szukamy najod­
powiedniejszej formy zapewniają­
cej systematyczne zasilanie na­
szego „makulaturowego konta".

I na koniec — właśnie trzy 
słowa a propos konto. Wszystkie 
dostawy papieru do „Skolwina" 
są ważone i wyceniane, a pienią­
dze uzyskane za makulaturę prze 
kazywane na konto STK. Co dzie­
je się z nimi dalej? Zobowiąza­
liśmy naszego współorganizatora 
do publicznego rozliczenia się I 
niebawem przedstawimy na tych 
łamach szczegółowy bilans.

SWEGO czasu Wojciech 2u- 
krowski rzucił piękną myśl — za­
pewnijmy naszym dzieciom wspa­
niałe, kolorowe, najwyższej kla­
sy wydawniczej, książki. „Książka 
od „Kuriera" jest szara, drukowa­
na na papierze kl. VII, bez twar­
dej okładki... Zapewne dzieli jq 
przepaść od tego co powinno o- 
trzymać do rąk dziecko. Zapew- 
n«.. Mo jednak pewien nieza­
przeczalny walor. Po prostu — 
jest. Marek SZYMCZYKA utorem  ilu s tra c ji do „S ie ro tk i M arysi”  w  w ydaniu gazeto­

w ym  jest Andrze j Maciejewski.

A A
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M is trzo s tw a  ś w ia ta  Espcmei-82 ro zlo so w an e

Polacy grają w I grupie 
- z  Włochami, Peru i Kamerunem

W M A D R Y C K IM  Pałacu Kongresu odbyło się w  sobotę \$oczyste losowanie p iłkarskich  
m istrzostw św iata Espana-82. Za pośrednictwem 70 stac ji te lew izyjnych ^obserwowało je w 
50 kra jach pół m ilia rda hidzi. O prawo udziału w  MS ubiegało się 105 reprezentacji na­
rodowych, k tóre na przestrzeni 656 dni stoczyły 305 spotkań, w  k tórych padło 791 bramek. 
W dniach od 13 czerwca do 11 lipca br. o ty tu ł najlepszej drużyny świata ubiegać się będą 
w  Hiszpanii 24 zespoły. Jest wśród nich ta k ie  reprezentacja Polski, któ ra  w w yn iku  loso­
wania znalazła się w grupie I  wraz z W łochami, Peru i  Kamerunem.

PODZIAŁ NA GRUPY ESPANA-82
GRUPA I GRUPA IV

1. Włochy
2. POLSKA
3. Peru
4. Kamerun

13. Anglia
14. Francja
15. CSRS

. 16. K u w e jt

GRUPA I I GRUPA V

5. RFN
6. A lg ie ria
7. Chile
8. Austria

17. Hiszpania
18. Honduras 
19.. Jugosławia 
20. Irland ia

GRUPA I I I GRUPA V I

9. Argentyna
10. Belgia
11. Węgry
12. Salwador

21. Brazylia
22. ZSRR
23. Szkocja
24. Nowa Zelandia

odczytać nazwę wylosowanego 
k ra ju  — podczas rozwijania 
przez niego ka rtk i — można 
było dostrzec biało-czerwone ko 
lo ry  naszej -flag i narodowej. 
Potem padła nazwa: Polonia.

Moment w ie lk ich  emocji prze 
żyliśm y przy losowaniu nume-

LO SOW ANIE p iłka rsk ich  m i­
strzostw świata Espana-82 o- 
bok ¿wielkich emocji i  ogrom­
nego zainteresowania sympaty­
ków  fu tbo lu  na całym  świecie, 
wyw oła ło także trochę kontro- 
w e rs ji i  nieporozumień, o czym S S e

gx. I  W io c h y  nar 1, 
g r. U  R F N  n r  3, 
gr. I I I  A rg e n ty n a  n r  f  
gr. IV  A n g lia  n r  13, 
gr. V  H iszp a n ia  n r  17, 
gr. V I  B ra z y lia  n r  21.

Obołt gospodarzy (H is z p a n ia )  i  m i-

* ,  k tó ry  m ia ł ■ zdecydować o 
ko pierwszą wylosowaną drużynę przynależności Polaków do je- 
europejską przesunięto więc do mi- J lie-i z g grup rozgrywkowych. 
S V s S S  7 i r u p T t ^ g S « “  za chw ilę okaralo się, że Jest 
skiej”  — Jako drugą wylosowaną to cyfra  2. w związku z Czym 
reprezentację europejską z nr 23 do m amy miejsce W ' grupie I  — 
grupy z Brazylią. Jaką zasadę przy- j ’ W łochami Peru i Ka- Tęto by w sytuacji gdyby np. jako razem z w io tnam i, ceru i iva 
pierwszy zespól wylosowano Peru merunem. Dobre, Szczęśliwe lo- 
Lub Chile z nr 10 i 23? Na to py- sowaaie. Grać będziemy na sta- 
2 g M & L * U ‘  5,5 " ZMka d i» " « '-  "  Viso i La COrunie.

PO o p r ó ż n ie n iu  b ę b n ó w  B 1 C n a  14 czerwca z W łochami w Vi- 
p la c u  b o ju  p o z o s ta ło  « ze s p o łó w  go, 18 z Kamerunem w La Lo- 
b ę b n a  a . wśród nich P o lska . runie i  tamże 23  czerwca z Pe-

, „ D ł,OIB ru. Awans do dalszych gier u-
W I u K U r lK  zyskają po 2 zespoły z każdej

PO doiosowanlu do sześciu srupy ' 
rozstawionych — 12 representa PO EMOCJACH związanych 
cjá z koszyków B i C można z losowaniem kró tka  refleksja: 
już by ło  co nieco pospekulować o wszystkie drużyny uczostniczą- 
sile poszczególnych grup. Sytu- ce w MS w  ramach przygoto- 
ację tę  mogą sobie nasi Czytel- wań uczynią zapewne wszystko 
nicy odtworzyć na podstawie toy osiągnąć jak najwyższą for- 
powyższej tabeli „Podział na mą. Nie będzie więc ła two wy- 
grupy Espana-82” , trak tu jąc  ja grywać ria hiszpańskich stadio- 
ko niewiadome pozycje: 2, 8, nach nawet z potencjalnym i 
11 15 19 i  22 — czy li po pro- słabeuszami. Czy w ogóle zresz- 
stú cały koszyk A. W tym  mo- tą tacy będą? Nie można więc 
m encie w  gronie, w k tó rym  ob- nie doceniać ryw a li, choćby 
serwowałem losowanie uznano nawet w ydaw ali się zespołami 
iż „n a jle p ie j to by było, gdyby do pokonania, a trzeba uczynić

ś w ita 3 <A r g e S m T r o ^ :  Polska wylosowała grupę I, I I  wszystko by nasza reprezenta-
za najsilaiejsze ze- iu k

Ti 1,'M A nnltn  I B ro .naocznie mogliśmy się przeko- społy: wiochy, r fn , Anglię ł  Bra- 
nać obserwując te lew izyjną zyMę. Kierowano się przy tym nie 1 'd‘

tylko aktualnym poziomem ale i...

m imo konieczności gry cja dobrze się przygotowała do 
V ” . m istrzostw i dostarczyła nam

transm isie 2 tego wydarzenia tyltoo n^iu^Łny™ poziomem aie wszystkim  w ie lu  przyjem nycht i  ans misję 2 tego wydarzenia. tradycjami poszczególnych reprte- Tymczasem z bębna A wy- przezyć.
Na podstawie posiadanych ak- ¿entacji narodowych (m. in. udzla- ftiacn-ie* .  nterwsza o iłke  Nim
tua in ie  in fo rm acji postaramy ton w m S>. o tym, kogo zamiera i i  ’ zdoła! <ig)«ie zatem w v i» W  niekfóre n,hi się rozstawić wiedziano notabene prowadzący losowanie ¿doiai ,W5'aię zatem wyjaśnić n iektó re iu u  Jusż znacznie wcześniej 4 fakt ten ____________ . _.. ____
ansę związane z przebiegiem »powodował liczne różnice zdań, a -----------------------------------
te j ceremonii, by choćby w czę nawćt protesty, dotyczące główni«
Śoi rozwiać wątp liw ości n u rtu - rozstawienia drużyny an-
kcę  » pe w ne  również i  na- „ u .
szych Czytelników. #e p(Hi«ału pozostałych n  repre­

zentacji na tzw. trzy koszyki: A —
PRy V|> i (ygOWAMlIriU B — C. W koszyku A znalazły się
rftiau WIBUWAMŁM.« „jedenastki” wysoko notowane, w 

koszyku B — słabsze i w koszyku
...ż ta b lic y  u m ie s zc zo n e j w  m a d - C — n a js ła b sze , i ten podział uznać 

ry c k im  P a ła c u  K o n g re s u  m o g liś m y n ależy za w ie lc e  dyskusyjny zwła- 
s ię  d o w ie d z ie ć  iż  ro zs ta w io n o  6 d ru -  szcza g d y  zac zn ie m y ze  sobą porow- 
ży n . B y ły  to: n y w a ć  zespoły z koszyków A 1 B.

PODZIAŁ DRUŻYN NA POSZCZEGÓLNE
KOSZYKI

KOSZYK A Peru
Chile

POLSKA Francja
.ZSRR Belgia
CSRS
Węgry KO SZYK C
Jugosławia
Austria Honduras

Salwador
KOSZYK B Nowa Zelandia

A lg ie ria
Szkocja Kamerun
Irland ia  Płn. K uw e jt

K A ŻD E M U  2 tych koszyków, 
a w łaściw ie bębnów losują­
cych, w których umieszczono 
p i łk i z nazwami państw, odpo­
w iada ły  „bębny” z numerami, 
W  każdym z nich było po 6 
num erów — po jednym  z każ­
dej grupy rozgrywkow ej.

D la koszyka B nr:
3, 7, 10, 14, 20, 23;
Dla koszyka C:
4 , 6, 12. 16, 18, 24.

LOSOW ANIE

J E G O  p ie rw s z y m  a k te m  było od-
Dla kos7vkn A  hv łv  n u m e rv  k rycle kart z literami, oznaczają u ia  Koszyka a  oyiy  num ery. cymi poszczeg6Lne bębny losujące:
2, 8, 11, 15, 19, 22;

TU T O T O ;
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  d n iu  17 s ty c zn ia  1982 r. 
w  s tu d iu  T V P  w  W a rs z a w ie  o d b y ły  
się d w a  lo s o w a n ia  D u żeg o  L o tk a .  
W  I  lo s ow an iu  w y lo s o w a n o  n as tę ­
p u ją c e  n u m e ry :

21 — 30 — 35 — 38 — 38 — 49 dod. 4 

W  I I  lo s o w a n iu  w y lo so w a n o :

6 — 9 — 14 — 19 — 25 —  3G

W y lo s o w a n o  ta k ż e  k o ń c ó w k ę  n u ­
m e ru  bandero-li d la  k u p o n ó w  o p ła ­
c o n y ch  n a d w a  lo s ow an ia  k w o tą  
od 35 z ło ty c h  w z w y ż :  5573 o ra z  d la  
k u p o n ó w  p iłk a rs k ic h  o n łac o n yc h  
k w o tą  od 10 z ł w z w y ż :  5573.

O d k ry to  je  w  nas tę­
p u ją c e j k o le jn o ś c i:  B — C — A . W  
p ra k ty c e  ozn ac za ło  to  iż  do d r u ­
ż y n  ro zs ta w io n y c h  —  będą dołoso - 
w y w a n e  n a jp ie r w  zespoły z b ęb ­
n a  B . p o te m  C i  na ko ń c u  A .

P o m ija ją c  '  na ra z ie  p e rtu rb a c je , 
ja k ie  w y s tą p iły  n a w s tę p ie  lo s ow a­
n ia  (m y ln e  u s y tu o w a n ie  w  g ru p ac h  
B e lg ó w  i S z k o tó w ) — w y n ik a ją c e  
ch y b a  z n ie z ro z u m ie n ia  jego  zasad  
przez w s zy s tk ic h  c z ło n k ó w  obsług i 
te j  c e re m o n ii, w y g lą d a ło  ono n a­
s tę pu jąc o : n a jp ie rw  z b ęb n a  losu ­
jącego w y c ią g a n o  p iłk ę  z nazw ą  
p ań s tw a ,' a p o te m  z in n e g o  n u m e r, 
k tó r y  d ec yd o w a ł, do  k t ó r e j  g rupv  
d a n a  re p re z e n ta c ja  zo stan ie  z a l i­
czona.

J a k o  p ie rw szą  (k o s z y k  B ) w y lo ­
sow ano B e lg ię  i n r  3. W p is a n o  ją  
w ię c  do  g ru p y  1. a n a s tę p n ie  S zko  
c ję  n r  10 do g ru p y  V I .  W te d y  do ­
p ie ro  p rz y p o m n ia n o  sobie , że w c ze ­
ś n ie j u s ta lo no  iż  d ru ż y n y  p o łu d n io ­
w o a m e ry k a ń s k ie  P e ru  i  C h ile  n ie

Co? Gdzie? Kiedy?

K A L E N D A R Z  ME
STYCZEŃ: 30—31 (Norwegia) M AJ: 12—17 (NRD) judo 

łyżw ia rstw o  szybkie — wielo- indyw idualn ie, 
bó j mężczyzn. CZERWIEC: te rm in  nie usta-

LU TY: 1—7 (Austria) bojery jony (Włochy) sporty motoro- 
klasa „D N ” ; 2—7 (Francja) łyż- wodne klasa „O A” , 
w ia rs tw o  figurowe. LIPIEC- te rm in  nie ustalony

M ARZEC: 6— 7 (Włochy) lek- (p rancj a\ sporty motorowodne 
koatle tyka (hala); 15—20 (Ho- klasa OB”
landia) strzelectwo sportowe. . . ......................

ł0  SIERPIEŃ: 2—7 (Szwajcaria)
K W IE C IE Ń ’ 12 18 (RFN) ¿egla-rstwo klaisa „F D ” ; 18—»22 

badminton; 17—20 (Bułgaria) (Węgry); sporty motorowodne 
zapasy — s ty l klasyczny; 17—25 )(O A”  (Austria) — term in
(Węgry) tenis stołowy; 22 25 ustalony; tenis ziemny ama
(Bułgaria) zapasy — styl w o l- to rów  (Irland ia) — te rm in  nie

Wybieramy najlepszych

Plebiscyt sportowy
„Kuriera’'

PRZEZ TYDZIEŃ , poprzedza­
jący ogłoszenie stanu wojenne­
go, zamieszczaliśmy na naszych 
łamach kupcńy tradycyjnego 
plebiscytu „K u rie ra ”  na 10 na j­
lepszych sportowców, 3 najlep­
szych trenerów  i 3 najlepsze 
zespoły województwa szczeciń­
skiego w  m in ionym  roku. W ie­
lu  C zyte ln ików  nadesłało już 
do nas swoje głosy. Ci, którzy 
jeszcze tego n ie  uczynili mogą 
przesłać wypełnione kupony pad 
naszym adresem: „K u r ie r  Szcze­
c iń sk i”  70-550 Szczecin pl. Hołdu 
Pruskiego 8 (z dopiskiem na 
kopercie „P LE B IS C Y T SPOR­
TOW Y) w  nieprzekraczalnym 
term in ie  do dnia 21 bm. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go).

Tymczasem natom iast trw a  
obliczanie w yn ików  głosowania 
z kuponów, jak ie  dotychczas 
do nas napłynęły.

ustalony; 28.V III — 4.IX  (Wę­
gry) żeglarstwo k l. „470” .

WRZESIEŃ: 6—12 (Grecja) 
lekkoatle tyka; 11—19 (Jugosła­
w ia) podnoszenie ciężarów; 14 
— 19 (Włochy) strzelectwo ko­
biet — karabinek i pistolet; 
14—25 (Włochy) strzelectwo 
(trap i skeet); 25.IX — 3.X 
(Hiszpania) żeglarstwo kl. 
„F in n ” .

PA ŹD Z IE R N IK : 1—4 (Wło­
chy) judo — drużynowo; 25—2S 
(Norwegia) gimnastyka a r ty ­
styczna; 28.X — l.X I .  (Austria) 
szermierka.

N A  H A L O W Y C H  zaw o da ch  
le k k o a t le ty c z n y c h  w  E a st R u t ­
h e r fo rd  A m e r y k a n in  C a r l  L e ­
w is  u zy s k a ł w  sk o k u  w  d a l na1- 
lepszy w y n ik  na św ie c ie  w  h a ll 
— 8,56. P o p ra w ił on w ła s n y  n a j­
le p s z y  d o ty ch c zas o w y re z u lta t  na 
św iec ie  o 7 c m  K o le jn e  m ie js ca  
za le li T e r r v  M v r ie k s  — 8.26* Vosco  
B ra d le y  -  8,00 i Jasen G rim e s  -  
7.96. B i l ly  Olsem w y g ra ł k o n k u rs  
-¡koku o ty c zc e  w y n ik ie m  — 5.64 
oTzed D a  n e m  R ip ie  vem  — 5.50
Ta leże n a jle p s zy  w y n ik  h a lo w y  na 
św iec ie  u zy s k a ł J im  H e lr in s  
fU S A ). k t ó r y  p rzeb ieg ł 1 500 m  w  
czasie — 5.27.00.

Opinie o rywalach 

naszych piłkarzy

Mówią: J. Kopa 
i Z. Kasztelan

TERAZ kiedy już -znamy 
wynika losowania piłkarskich 
MS Espana-82 rozpoczęły się 
dyskusje na temał ewentu­
alnych szans poszczególnych 
„jedenastek" Dr»ś chcielibyś­
my przedstawić opinie tre­
nera - szczecińskiej Pogoni, 
Jerzego Kopy, który był 
m. in. obserwatorem Mun­
dialu w Argenłynie oraz Ze­
nona Kasztelana kapitana ze 
społu portowców.

— Fachowcy długo myśle- 
I — stwierdza J. Kopa — i 
chybo trafnie dokonali roz­
stawienia poszczególnych ze­
społów.. Analizując poszcze­
gólne grupy trudno wskazać 
na tzw. 100-procenfowych 
faworytów. O tym kto okaże 
s;ę najlepszy zadecyduje 
szereg czynników takich jak 
przygotowanie i forma, umie 
jętność adaplacji się do kli­
matu, odporność psychiczna 
itp. Wydaje m się, że te­
oretycznie najmniejsza gru­
pą jest grupa IV. Tutaj wal­
ka o premiowane miejsca 
będzie niezmiernie zażarła. 
Wiadomo bowiem, że CSRS 
potraf grać z Anglikami o i 
drużyna Fraacp prezentuje 
obecnie znacznie wyższą kio 
sę niż na ostatnich MS. No 
o teraz o szansach, biało- 
czerwonych. Mimo ogólnego 
optymizmu* uważam, że Po- 

.lacy nie znaleźli się w gru­
pie marzeń. Włochy to prze­
cież markowy zespół a Peru 
wcale im nie ustępuje

Warto wspomnieć, te  na 
mistrzostwach w Argentynie 
Peruwiańczycy zwyciężyli w 
swojej grupie pokonując 
Szkocję 3:1 Iran 4:1 oraz 
remisując, z Holandią 0:0. 
Głównymi walorami naszych 
przyszłych przeciwników z 
Peru są: doskonała techni­
ka, zdecydowanie w walce, 
żelazno kondycja oraz poczu 
cié' własnej wartości. Co 
prawda wygraliśmy z tym ze­
społem 1:0 ale było to zwy­
cięstwo Okupione dużym na­
kładem sił naszej drużyny. 
Trzeci rywal w grupie — Ka­
merun będzie raczej dostar­
czycielem punktów dla pozo­
stałych „jedenastek".

BAWIĄC SIĘ w statystyka 
daję Polsce, Włochom i Pe­
ru po 33 procent szans wyj- 
śpid z grupy. Jeśl chodzi o 
inne grupy -to sądzę, iż te­
oretycznie największe szanse 
na awans do dalszych gier 
mają gospodarze mistrzostw 
— Hiszpanie oraz Jugosło­
wianie. Plany pokrzyżować 
im może tylko Irlandia. W 
grupie II RFN 1 Austria po­
winny pogodzić pozostałych 
rywali. Wielką niewiadomą 
jest grupa III gdzie mistrzów 
świata czeka trudne zadanie. 
Zarówno Belgowie jak i Wę­
grzy nie będą chcieli szybko 
spasować. Sądzę, że jeśli 
Madziarzy zagrają tak jak 
ich na to stać, to mogą &pra 

■wić sporą niespodziankę. W 
grupie VI poza powszechnie 
faworyzowaną Brazylią duże 
szanse mają Szkoci.

NIECO odmiennego zdania 
o losowaniu finałów Espana- 
82 jęsf Zenon Kasztelan." -

— Uważam, że Polacy 
znaleźli się w stosunkowo 
słabej grupce i me powinni 
miwć w ększych kłopotów z 
przejściem do dalszych gier. 
W innych grupach trudno 
wytypować faworytów. W 
piłce wszystko jest możliwe. 
Pamiętamy przecież, że 
przed mistrzostwami świata 
W RFN tak niewiele szans 
dawano Polakom... A nasi 
okazali się czarnym k on rem 
tej jimprezv...

Ok)
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W  śród po s ia d a czy  czterech

kó łek

koda na autc-alarmy
W . . . .  o o .  C i  S LK  sam ochodów  od­

s ta w i!:  s w o je  w o zy  na k o tk i, bo  
n ie  . m a b en zy n y . F u ro rę  je d na k  
o s ta tn io  ro b i m a łe  u rząd ze n ie  
tz w . a u to -a la rm . N ie k tó r z y  ch ro ­
n ią c  sam ochód' p rzed  z ło d z ie ja m i’ 
(bo  do tego  c u to a la rm  s łu ż y ) in ­
s ta lu ją  u rzą d ze n ie  w-, te n  sposób, 
iż  re a g u je  n a w e t na m u ś n ię c ie  w ia  
t r u .

: o osta tn ic h  z im o w y c h  w ic h u ­
ra c h  na w ie lu  osied lach  w łą c z y ły  
się sam ochodow e* a ia rm y  u rząd za  
ją c  co k i lk a  m in u t  w  sam ym  
środ k u  no cy  p o b u d k i m ie s zk a ń ­
com .

(w ys)

Zffadka kłębów pary
W  W IE L U  p u n k ta c h  m ia s ta  z 

’ ró żn eg o  ro d z a ju  s tu d z ie n e k  i k o ­
m ó r  pod je z d n ią  b u c h a ją  k łę b y  
p a rv . W id o k  to  w p ra w d z ie  e fe k ­
to w n y . a le  w ie lu  szczec in ian  te ­
le fo n u je  do  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  E n e rg e ty k i C ie p ln e j z 
prośbą o in te rw e n c ję . u w a ż a ją c  
ż e  są one sy g n a łe m  ja k ie jś  ood- 

. z ie m n e j a w a r ii.
Ja k  w y ja ś n ił d y re k to r  tego  

p rzed s ie b io ńrt wa. la te m  u b ieg łego  
. ro k u  w  ra m a ,vh  p rzeg ląd u  siec! 

c ie p ło w n ic ze j Szczec ina d o ko n an o  
w y m ia n y  tz w . k c n o e n s a to ró w . U rz ą ­
d z e n ia  te. n a le ża ło b y  o b ec n ie  u - 

- szczeln i ć i d o k rę c ić . o cz” m ś w ia d ­
czą w ła ś n ie  c h m u ry  u n rs zą e e i s!e 
r a d  je z d n ią  pą,ry. N ie  jest to  ie d -  
naik m o ż liw e  z u w a g i na gorąco  
p a n u ją c e - w  kom oirac ij g d z ie  zosta  
ł y  za in s ta lo w a n e . P ra c e  te  zos­
ta n ą  p o d ję te  g d y  naw iani ociep le ­
n ie  it ł

Krori’ awypadków
S O B O T A . O k o ło  aodz 4 nad r i -  

n e m .’ w s k u te k  z w a rc ia  w in s ta la c ji 
e l e k t r y c ' i e i  w - b ^ e h ł ooźar b u d y n ­
k u  m ie szk a lne g o  r>rzv u l. W ie rz b o ­
w e j 37. Spa.lił się częśc iow o strop  
o ra z  w ią za n ia  dachow e. S t r a ty  — 
30 ty s . z ł. '  N

W  M  lęd z vzd  ro ja c h  przy. u l B o ­
h a te r ó w  s W a rs z a w y  z a p a liła  ' ię  
ś w ie tlic a  iednego z o śro d k ó w  wcza 
so w yc h . P a s tw a  ..czerw o n eg o  k u ­
ra ”  n ad ł s tro n  i dach b u d y n k u  o -  
ra z  w y p o s a że n ie - sa li a u d io w iz u a l­
n e j. S t ra ty  o cen ia  się na 200 tys . 
zł.

N IE D Z IE L A . N a ul. L u b o m irs k ie ­
go 3 spadła ze schodów  8 -le tm a  
J o a n n a  K L e k a rz  oo g o to w i a po­
d e jrz e w a ją c  w s trza ś n ie n ie  m ózm j, 
s k ie ro w a ł d z ie ck o  do k l in ik i  F A M  
p rz y  u l. U n i i  L u b e ls k ie j.

W  J E D N Y M  z m ie szk ań  p rz y  ul. 
9 M a ja  została p o b ita  m ie s zk a n k a  
u l.  D ubois , U rs zu la  S. K o b ie tę , z 
o b ra ż e n ia m i g ło w y , s k ie ro w a n o  do 
k l in ik i  P A M .

W E  W S I C ze p in o  gm . G ry fin o  
w y b u c h ł po żar fe r m y  d ro b iu , n a ­
le ż ą c e j do Jó ze fa  K S p ło n ą ł dach  
b u d y n k u . P rz y c z y n  po żaru  na ra zie
n ie  u s ta lono . (ap)

S tre  (i nicclcbre)
o b y c z a je

P O  św ię ta ch  p rzed  n o w y m i 1 
s ta ry m i b u d y n k a m i le ż y  m n ó stw o  
ch o in e k . C o  gorsza n ie  są one u -  
ło żo n e , ja k  być p o w in n o . p rzy  
ś m ie tn ik a c h , a le  w id a ć  iż  w y rz u ­
cono je  z m ie s zk a ń  n a jk ró ts zą  
d rp g ą  t j .  p rzez okno .

N ie  są to  z ca łą  pew nością  e le ­
g a n c k ie  m a n ie ry , godne p ro p ag o ­
w a n ia . W y s ta w ia ją  w ię c  m ie szk ań ­
com  b u d y n k ó w  . (v id e  osied la K a l i -

M U Z Y C Z N Y  -  „ J a ś . i M a łg o s ia ” 
g. 14.15.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „U k o c h a n a  żo­
n a ” g. 9. ¡1 13.15. 15.45, 18 -
w ł. . 1. 18 (.poniedzia łek  i w to re k );  
C O L O S S E U M  ( le i 458-18) „G o rą czk a  
so b o tn ie j n o c y ” g. 15, 17, 19— U S A , 
ł. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
K O S M O S  (te l 380-04) „ W ie rn a  żo n a ” 
g. 15. 17. 19 — f r „  1. 18; w to re k :  
„S zc zęk i 2”  g. 15, 17. 19 -  U S A ,
1 15; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ D z ie c i 
w ś ró d  p ira tó w ” g 15 — Jap.; „ N e w  
Y o rk . N e w  Y o r k ” g. 16 15, 19 — -
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
P O L O N IA  (te ł. 221-834) „ H is to r ia  
ż ó łte j c iż e m k i”  g. 14,30 — p o i.;  
„ O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn y ch  Serć  
sierż. Pe-ppera” g. 16. 18 — U S A ,
1 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „M y s zk a  na w y ­
c iec zce” . g. 10 — p o i.; „Posag  ks ię ż ­
n ic z k i K a u lu ”  g. 11, 13. 15 — ru m .;  
..M iłoś ć  w  deszczu” g. 17, 19 — f r „
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );
M A R S  — „ D ia b l i  m n ie  „ b io rą ”  g, 
17. 19 — f r „  1 15; Z A M E K  — „ M a ­
m a ” g. 17.30 -  r u m .- f r .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ L a w in a ”  g. 17, 
19 -  U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „ K in g  K o n g ”  g. 16.45, 19 —
U S A , 1. 12; H U T N IK  (S to łc zy n )
„ P o w ró t  M e c h a g o d z illi”  g. 17 — 
ja p .;  M E W A  (Z e le c h o w o ) „W  pu sty ­
n i L w  p u szc zy” g. 16.30 — cz I I  — 
po i.; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a ) ..S k rz y ­
d e łk o  czy n ó ż k a ” , g 16, 18 — f r  , 
l  12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W ie lk a  
m a jó w k a ”  — poi 1 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p odstaw ie  
in fo rm a c ji O P R F .

Z A M E K  — B W A  — M a la rs tw o , g ra ­
f ik a , ry s u n k i Je rze go  P io tro w ic za  
z P o zn a n ia , g 10—17; S A L O N  M E ­
L O M A N A -' — pl. H o łd u  P ru s k ieg o  8 
— G ra fik a  i ry s u n k i F ra n k a  R y -  
la n d e ra  (S z w e c ja )  g. 11— 19,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . — P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P io tra  S k a rg i;  W E W N . — 
R ejo n o w y .

OGŁO SZENIA
Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 

„P  O L I C E ”

przyjm ą 
pracowników 

mężczyzn 
do nowo 

budowanych 
w y tw ó rn i:

♦  ślusarzy,
^  t o k a r z y ,

spawaczy,
♦  energetyków,
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych,
♦  elektromonterów
♦  automatyków,
♦  ustawiaczy, manewrowych 

i maszynistów lokomotyw 
spalinowych,

♦  aparatowych przemysłu 
chemicznego,

♦  wartowników straży 
przemysłowej.

Nie zatrudniam y pracowników, k tó ­
rzy  zostali zwo lnieni dyscyplimannie 

albo D o r z u c i l i  pracę.

Pracownikom  zamiejscowym zapew­
niam y zakwaterowanie w  hotelu ro ­
botniczym. Szczegółowych in fo rm a­
c ji udziela W ydzia ł K a dr pokój 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PKM  n r 101 z placu 

Ho łdu Pruskiego.
149-K

R O Ż N E

S K Ó R Ę  ru d eg o  lisa  za­
m ie n ię  n a d y w a n  2X3  
w  o d c ie n iu  c ze rw ie n i. 
W a ru n k i do uzg o dn ie ­
n ia . T e l. 524-412, po 17.

24425-G
■ P IE R Ś C IO N E K  z b ry ­
la n te m  0,5 k a ra ta  za­
m ie n ię  na sam ochód u -  
ży w a n y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  24329.

K U P N O

W T R Y S K A R K Ę  poziom ą  
do 100 cm  sześć. — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  23489. 
K O M P L E T  M e r k u r y  lu b  
sam  w y p o c z y n k o w y  — 
k u p ię  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  23490. 
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  — k u p lę . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
23488

BIURO
OGŁOSZEŃ
-  telefon 
394-34

n y  i P rz y ja ź n i o ra z  Z a c h ę ta ) ja k
n a jgo rs zą  o p in ię . I  czas n a jw y ż s z y  
ab y  ta s p ra w a  zes ta la  w re szc ie  u -  
re g u lo w a n a  p rze z  , a d m in is tra c je  
s p ó łd z ie ln i m ie s zk a n io w y c h .

W  w ie żo w c a c h  p a k o w a n ie  ch o in ­
k i  d o  zsypu to  p ra w ie  p rzes tęp ­
stw o , g d y ż  g ro z i za tk a n ie m  i sta­
ły m  u g rzą źn ię c ie m  p su ją c y c h  się  
o d p a d k ó w  m ię d z y  ś c ia n am i b u d y n ­
ku . Jazda w in d ą  z g u b ią c y m  lg li 
w ie  d rz e w k ie m  też  p o zo sta je  k w e ­
s tią  w ysoce k ło p o t liw ą , a w y rz u ­
c a n ie  z n o w u  p rze z  o kn o  je s t n ie ­
b ezp ie c zn o .. C zas rozgryż-ć po la ­
tac h  te n  d y le m a t  , i w y w ie s ić  sto - . 
so w ne in s tru k c je  bądź um ieśc ić  
o d p o w ie d n ie  w  re g u la m in ie  dom o­
w y m . (w ys)

A P T E K I .

W IE L K A  17 (dod . o d tr u tk i i t le n )  
te l. 372-75; A L . W O J S K A  P O L S K IE ­
G O  17 — te l. 352-61; A L  W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 —  te l. 749-00; 
S T O Ł C Z Y N , N ad  O d rą  20 -  te l 
239-422; Z D R O J E , B at. C h ło p sk ich  
54 — te ł 612-573.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C  A -  W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. Jedności N a ro d o w e j 12 — 
g. 20—7; N A D  O D R Ą  20 — g 8—18

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 426 —25 
1 446-46 — g. 7—18.
K O L E J O W A  -  te l. 935.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i 478-15 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
S T A N  D R Ó G  -  t e l  960 — g. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  _  tei. 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l. 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — tei 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — te l. 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986; P O G O T O W IE  T V  — te ł 
356-9« i 359-55.

P R O G R A M  I

14 W iad o m o śc i. 14.05 „ D z ie ń  w  P o l­
sce — co pisze prasa te re n o w a ’ 
14.25 P rze b o je , p rzeb o je , p rzeb o je
15 W iad o m o śc i i ry b a c k a  prógnoza  
pogody. 15.10 P o p o łu d n ie  s tu d ia  m ło ­
dyc h . 16 W ia d o m o ś c i 16.05 M u zy k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 16.40 Ś p ie w n ik  po l­
sk i. 17 D z ie n n ik  i k o m u n ik a ty . 17.15 
K o n c e r t  d n ia  — ry tm y  m ło d y ch  
18 W iad o m o śc i. 18.05 „C zas re f le k ­
s j i”  — „ N a d  b u d ż e ta m i ro d z in n y ­
m i” . 18.30 „ V i l la  — Lobos B ech iana  
B ras iile ira n  n r  5” . 19 D z ie n n ik  w ie ­
c zo rn y , k o m e n ta rz  a k tu a ln y  J. M a ł-  
czy ń sk ie go . 19.30 M u z y k a  f ilm o w a . 
20 W iad o m o śc i. 20.05 M a g a zy n  pu ­
b lic y s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j. 20.30 
K o n c e r t  życ zeń . 21 K o m u n ik a t  en e r­
g e ty c z n y , g a z o w n ic tw a , ry b a c k a  
pro g n oza  pogody . 21.05 K ro m k a  
sp o rto w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła  — 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 22 W iadom ośc i. 
22.10 P o r tre t  p is arza  — L . R u d n ic k i. 
22.50 G w ia z d a  s ied m iu  w ie c zo ró w  — 
I .  S a n to r . 23 D z ie n n ik  re p o rte ró w . 
23.35 W iad o m o ś c i.s p o rto w e . 23.40 M e ­
lo d ie  n a  do b ran o c . 23.59 K o n iec  

-p ro g ra m u  i h y m n .

P R O G R A M  I I

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 M is trz o ­
w ie  p ię kn eg o  s ło w a. 14.50 P rze b o je  
tro ch ę  zap o m n ja n e . 15.30 W iad o m o ­
ści. 15.40 L u d z ie  i ic h  pasje . 16 Z  
n a g ra ń  g ru p y  B ee Gees. 16.20 F a n ­
ta z ja , n a u k a , p ra k ty k a  „ J a k  pow sta ł 
ś w ia t” . 17 R a d io k u r ie r . 17.30 W ia d o ­
m ości i in f  d la  k ie ro w c ó w . 18 In ­
fo rm a c je  sp ortow e . 18.30 W ia d o m o ­
ś c ią  18.35 K o m e n ta rz  ..zagran iczny  
18.40 L u d z ie  i p o g ląd y 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia . 19.35 „ Ś w ia t  baś n i” 
— p ro g ra m  na d o b ran o c  d la  dzieci
20 N a jp ię k n ie js z a  je s t m u zy k a  pol­
sk a . 20.45 N a u k a  ję z . rosy jskiego
21 J . K o rc z a k  — słuch  dokum  
21.30 E cha d n ia . 21.40 „ G u z ik  od 
żo łn ie rs k ie g o  m u n d u ru ” 22 G ra  
C arlos  S a n ta n a . 21.10 P ły ty  s ta re  i 
n ow e. 22.50 P ro za  w  o d c in k a c h  „ Ł u ­
c ja  z P o k u c ie ”  23 Ś w ia t  m u z y k i 
w s p ółczesne j. 23.40 „ A lb u m  p o e z ji” 
S t. G ro c h o w ia k a  23.50 W ia d o m o ­
ści.

P R O G R A M  I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 K i ­
no  Z w ie rz y ń c a . 17 D z ie n n ik .
17.30 R o ln ic ze  ro zm o w y  17.40 G odzi­
n a z Tad e u sze m  M ak arczyńsknm .
18.30 R o z m a w ia m y  o ce n ac h  — p y ­
ta n ia , o p in ie  18.50 D o b ra n o c  o raz  
k o m u n ik a ty . 19 Ś p ie w a  L i i i  Iw a n o ­
w a . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  T e­
le w iz j i  — S te fa n  Ż e ro m s k i — „ S u ł­
k o w s k i” . 22 P ró b a  p u b lic y s ty k i — 
re p o r ta ż  f i lm o w y  K . P rzy s iec k ie g o .
22.30 D z ie n n ik  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J . an g ie ls k i 15.45 D la  szkó l —
f ilm  „ P ie rw s z y  n a u c z y c ie l” . 17 W ia ­
dom ośc i, g im n a s ty k a . 17.13 P iosen­
k i  d la  w s zy s tk ic h  17.50 .Ś n iad a n ie  
w  m a ju ” . 18 P ro g ra m  m u zyc zn y. 
18.50 T V  d z ie c ię ca  19 W iz y ta . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  
„ K o m e d ia n t”  2120 C z a rn y  k a n a ł. 
21.40 K ro n ik a  21.55 R a d ź  f i lm  do­
k u m e n ta ln y  W iadom ośc i

KEN F O ilE T T

Przełożyła Małgorzata Targowska

—_______ _ _ _ _  , 33 — ----------------- —

— Z budowałem podwodne przeszkody, wzmocniłem  
Wał A tlan tyck i, założyłem pola minowe, wkopałem  
be lk i na wszystkich łąkach nadających się na lądo­
wiska. Wszystkie moje oddziały w czasie wolnym  od 
innych zajęć pracują nad umacnianiem lin ii obron­
nych. Moje dyw izje pancerne muszą przesunąć się na 
wybrzeża. Odwód OKW należy rozwinąć na, obszarze 
środkowej Francji, 9 i  10 Dyw izję SS trzeba ściąffnąć 
2 fro n tu  wschodniego. Nasza taktyka obronna pow in­
na polegać na niedopuszczeniu do umocnienia przy­
czółków na plażach, jeś li bowiem uda się im  to osiąg­
nąć, przegramy tę bitwę, a może nawet całą wojnę.

Cuderian pochylił się i zm rużył oczy w iry tu jącym  
półuśmiechu.

—  Pan by chciał bronić wybrzeży od Tramso w 
Norwegii poprzez Półwysep Ibe ry jsk i aż do Rzymu. 
Skąd mamy na to wziąć żołnierzy?! — w ykrzykną ł.
• — To pytanie trzeba było sobie zadać w roku 1938 
*— powiedział Rommel.

Po te j uwadze zapadła niezręczna cisza. Zadziw ia­
jące, że mógł to powiedzieć człowiek, k tó ry  z zasady 
nie mieszał się do po lityk i.

Wreszcie von Geyr przerwał milczenie. •
— A gdzie według pana nastąpi atak, panie fe ld ­

marszałku? — zapytał.
Rommel zam yślił się głęboko.
— Jeszcze nie tak dawno byłem przekonany, że od 

strony Pas de Calais. W czasie ostatniego spotkania 
z Fuehrerem pozostawałem pod dużym wrażeniem  
jego argum entów udowadniających, że inwazja będzie 
m iäla miejsce w Normandii. Wysoko cenię instynkt 
H itle ra  i jego umiejętność tra fne j oceny sytuacji. D lu- 
tego wydaje m i się, że nasze dyw iz je  pancerne po­
w inny przede wszystkim  zostać rozmieszczone wzdłuż 
wybrzeża Norm andii, z w y ją tk iem  może jednej dy­
w iz ji u u jścia/rzekł Somme.

Guderian kręc ił poważnie głową.
— Nie, nie, nie. To zbyt ryzykowne.
— Jestem gotów osobiście przedstawić siyó j punkt 

widzenia samemu Führ er ow i — powiedział Rommel 
z pogróżką w  głosie.

— Wobec tego będzie pan musiał to zrobić — oś­
w iadczył Guderian z rezygnacją bo ja na pemno 
nie poprę pańskich planów, chyba że...

—__________  234 . --------------------- -------

— Chyba że co? — Rommel zdz iw ił się, że istnieje  
coś co może zmienić zdanie generała. »

Guderian poruszył się niespokojnie na krześle. Nie 
chciał żadnego kom promisu z tak zatwardziałym  prze­
ciw n ik iem , ja k im  by ł Rommel.

Powinien pan wiedzieć, że Führer oczekuje jeszcze 
m eldunku od naszego nadzwyczaj operatywnego agen­
ta w  A n g lii. ‘ , . . .

— Ach tak, przypom inam  sobie — Rommel skinął 
głową .-— Die Nadel.

— Właśnie. Dostał zadanie zbadania s iły  Pierwszej 
G rupy A rm ii Am erykańskie j pod dowództwem Patto- 
na, skoncentro im nej we wschodniej części Anglii. 
Jeśli Die Nadel stw ierdzi, a jestem przekonany, że 
tak właśnie będzie, że arm ia ta jest silna i gotowa do 
wyruszenia, nadal będę się sprzeciw iał pańskim de­
cyzjom. Jeżeli natom iast odkryje , że wszystko jest 
jednym  w ie lk im  bluffem ,' m ałym  oddziałem udającym  
główne s iły  inwazyjne, w tedy przyznam panu rację 
i  zatrzyma pan swoje dyw iz je  pancerne. Czy zgodzi 
się pan na ten kompromis?

Rommel skinął swą w ie lką głową na znak zgody.
— Wszystko zależy więc od agenta Die Nadęła?
— Tak. Wszystko od niego zależy.

Część piąta 
25

Nagle dom w yda ł się Lucy przedziwnie mały. K iedy  
krząta ła się w ykonując swe codzienne zajęcia, rozpa­
la jąc w piecu, gotując p ła tk i owsiane, sprzątając, 
ubierając Jo, czuła się tak, ja k  gdyby ściany zaczyna­
ły  się przybliżać, p rzypraw ia jąc ją  o klaustrofobię. 
M ieszkali zresztą ty lko  w czterech pokojach, połączo­
nych m ałym  korytarzem  i  schodami, i  trudno było na 
tak m ałe j przestrzeni nie natknąć się net kogoś z do­
m owników. Lucy słyszała, co każdy z nich rob i. Hen­
ry  napuszczał wodę do wanny, Dawid zsuwał sie ze 
schodów, Jo ła ja ł w  baw ia ln i swego misia. Lucy za­
pragnęła być sama przez chw ilę , zebrać m yśli, uspo­
koić się i  odsunąć wspomnienia ostatn iej nocy W cza­
sie śniadania pow inna zachowywać się natura ln ie  i 
swobodnie.

(e d n )
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Dalej usprawniać system

Krótsze kolejki po kariki?
ró w n ie ż  1 k o m ite ty  sa m o rzą du  m ie ­
s zk a ń c ó w  (po  re a k ty w o w a n iu  ic i  
d z ia ła ln o ś c i).

(ten)

OD 10 M IESIĘCY żyjem y w  „erze reglam entacji” . Co 30 
dn i 60 tys. osób stoi w  d ługich kolejkach po ka rtk i. Godzina­
m i wyczekują na nic renciści i  emeryci w  osiedlowych ad- . T„ T , , .
m in istracjach domów mieszkalnych i rejonach spółdzielczych. N A JB LIŻS Z Y  miesiąc będzie 
Równie wiele czasu zajm uje to tym , k tórych zaopatruje Urząd więc próbą podjętych innowa- 
M ie jski. cJi, k tóre zmierzają do uspraw­

nienia systemu rozdawnictwa
W STYC ZN IU  jednak te k ło- n i e  m a  Ju ż  takich możliwości w  kartek. M ie jm y nadzieję, że 

poty przekroczyły „norm ę". S i J S f '  m « !S s c łWS S S  p re jp kw ą  one spodziewane
Zwłaszcza w  O ADM  n r  15 ilości stanowisk urzędniczych, w efekty. Zamierzamy zresztą
(przy u l. Krasińskiego), gdzie związku z tym m p g m  zamierza roz- przy jrzeć się funkcjonowaniu 
osoby starsze i  schorowane | “ ^ óT ‘ ^ c fs tó w r p“  yap S S i  systemu bliżej,
przychodziły po 5—7 razy i  m i dozorcy, wykorzystać do tego celu *
mo „odstania”  k ilk u  godzin od­
chodziły z pustym i rękoma,
W ydawanie kartek odbywało
się bowiem bardzo powoli, nie­
sprawnie a petentów trak tow a­
no w yjątkow o form alnie.

O sprawie pisać można już 
w  tryb ie  przeszłym, bo w in ­
nych ukarano, a w pozosta­
łych O ADM  sytuacja jest po­
noć znacznie lepsza. M im o to 
jednak osoby pobierające k a rt­
k i poza zakładami pracy 
trzą  w  przyszłość nieufnie. O- 
baw ia ją się, że w lu tym  histo­
r ia  się powtórzy.

N A  s ty c zn io w e  p e r tu rb a c je  zło ­
ży ło  się k i lk a  p rz y c z y n . P rze d e  
w s z y s tk im  —  zw ię k s z y ła  s ię  lic zb a  
osób, k tó r e  s k o rzy s ta ły  z  m o ż liw o ­
ści w cześn ie jszego  p rze jś c ia  n a  e -  
m e ry tu rę . J e ś li W g ru d n iu  za po­
ś re d n ic tw e m  M P G M  w y d a n o  50 tys. 
k a ir te k , w  m ie s iąc  p ó źn ie j zg łosiło  
się po  n ie  ponad  2 tys . osób w ię c e j.
N a  d o m ia r  złego zm ie n io n o  fo rm u ­
la rz e  tz w . k a r t k i  w o je w ó d z k ie j (od ­
rę bn e  d ła  k o b ie t , m ę żczy zn  i  d z ie c i)  
a n a d to  d r u k i dostarczono  z b y t  
późno.

N ie  je s t to  sp ra w a  d ro b n a . D o ty ­
czy b o w ie m  w  s k a l i  m ia s ta  60—65 
tys . osób m a ją c y c h  com ies ięczne  
k ło p o ty  z o trz y m a n ie m  k a r te k . O d ­
b ija  się  to  na ic h  za o p a trz e n iu , bo 
im  p ó ź n ie j d o s ta ją  ta lo n y , ty m  
m n ie j czasu na re a liz a c ję  (w ażność  
b o n ów  n ie  b ęd z ie  p rze d łu ża n a ), 
ty m  w ię ks ze  k ło p o ty  ze zd o b yc iem  
p o s zu k iw a n y c h  a s o rty m e n tó w  m ięs  
1 w ę d lin , ty m  d łu ż e j trze b a  szukać  
sk le p u , w  k tó ry m  m ożna je  z a re je ­
stro w a ć . T a k  d a le j b y ć  n ie  m oże.
Czas n a jw y ż s z y , b y  te j  g ru p ie  lu d z i 
zacząć u ła tw ia ć  życie .

OD LUTEGO zapowiadane 
jest wprowadzenie numerowa 
aych wkładek do dowodów oso­
bistych. Odnotowywane w  nich 
oędzie. każdorazowe pobieranie 
kartek. I  ch-oć n.ie usprawni to  
systemu rozliczeń (nadal trze­
ba będzie kw itow ać odfbiór) 
istnieje pewna szansa uspraw- 
aienia samej akcji. Można bę- 
iz ie  po prostu ustalić ścisły 
aarmonogram rozdawnictwa ta- 
•onów i wyznaczyć dni, w  któ. 
rych zaopatrywać się będą po- 
nadacze kolejnych numerów. 
Stanowi to gwarancję, że 
iym term in ie  n ik t  n ie odejdzie 
id okienka z pustym i rękoma. 
Ta zasada, k tórą  wprowadzić 
lamierza Urząd M ie jsk i powin 
ia  być zastosowana również w  
DADM i spółdzielniach miesz­
kaniowych.

Ponadto od dziś rozdawnic- 
iwo kartek wydawanych przez 
HM zostało przeniesione do bu 
lynku  przy ul. Robotniczej.
fest to co prawda daleko od 
Śródmieścia, ale możliwość u- 
«lchomienia znacznie większej 
lości okienek wynagrodzi cze­
ta jącym  trudności z dotarciem 
aa miejsce. Po prostu 10 tys. 
»sób i przedstawiciele około 300 
iakładów pracy będą tu  krócej 
czekać w  ogonku

Przez trzy dni nie mogli rozgrzać zgrabiałych rąk

Znów pękają
rury wodociągowe

NISKIE temperatury najbardziej wielu ostatnio — awarii za żegna- 
chyba dają się we znaki ludziom, no. Dzięki tym, którzy pracują 
którzy swoją pracę wykonują pod -pod gołym niebem, na mrozie, 
gołym niebem. Dlatego też, bez względu na porę dnia czy 
szczecinianie przechodzący w nocy, woda do naszych mieszkań 
piątek obok Bramy Portowej, ze dopłynie nieprzerwaną strugą.

rano
(Dokończenie ze sfr. 1) no log ię . Po prostu  m ie sza m y g or- 

szy w ę g ie ł o trz y m y w a n y  z. k o p a ln i 
z C h w a ło w ic  z w ę g łem  le pszy m , 
k tó re g o  t ra n s p o rty  d o c ie ra ją  do  
Szczec ina co 3—4 d n i. G e n e ra ln ie  
je d n a k  s tw ie rd z a m , że s y tu a c ja  n a  
naśzyni o d c in k u  m im o  w y s tę p u ją ­
cy ch  m a nk am en tów ' je s t zadow ala^  
jąca .

S O B O T A  i n ie d z ie la  u p ły n ę ły  - w 
W o je w ó d z k im  P rze d s ięb io rs tw ie  E- 
n e rg e ty k i C ie p ln e j bez w y łąc zeń  
do staw  c ie p ła  do  m ie szk ań . P e w n e  
k ło p o ty  m o g li m ie ć  je d y n ie  m iesz­
k a ń c y  P o d ju c h , bo  w  k o t ło w n i  
p rz y  u l. S ą s ie d zk ie j n as tą p iło  o b n i­
żen ie  te m p e ra tu ry  . g o rą c e j w ody, 
W ią ż e  się  to  ze z łą  ja k o ś c ią  m ia ­
łu  dostarczonego  z K o p a ln i „ C h w a -  
ło w ic e ” . D z is ie js ze  do staw y  w ęgla  
lepszych  g a tu n k ó w  pozw o lą  na po-

K U L M IN A C Y J N A  fa la  pow o d zio ­
w a je s t  co ra z  b liż e j. N a jt ru d n ie js z ą  
s y tu a c ję  m a m y w  c h w ili ob ec n e j 
w m ie js cu , gdzie  w o d y  W a rty  
w p ły w a ją  do O d ry . T ru d n o  w ła ­
śc iw ie  m ó w ić  o w p ły W a n iu .

z a u w a żo n y  IG bm .; w y c ie k  w ody  
n a n o w y m  o d c in k u  m a g is tra li „ P ó ł 
noc” . N a  ra z ie  u d a je  się  bieżąco  
u zu p e łn ia ć  te n ie d o b o ry . W  ra z ie  
g d y b y  je d n a k  trze b a  b y ło  w y m ię - ?£nvch  
n ić  zasuw ę m ie szk ań c o m  osie- _ „
d l i  P rz y ja ź n i, K a lin y  i u l. P o tu -  
l ic k ie j zagraża n a w ró t do czasów , 
gdy n a rz e k a li na „n ie d o g rza n ie "Su y  iw i iC A a u  Ud „ in c u u g .M w « : - te re n y  
m ie szk ań . D ziś  p o d ję ta  zo stan ie  w  Jk . 
te j  s p ra w ie  ostateczna d e c y z ja : je ­
ś li szy b ko  n a d e jd z ie  o c iep len ie , 
m ożna b ęd z ie  w s trzy m a ć  się z ty ­
m i ro b o ta m i do środy.- Je ś li p ro g ­
n o zy m e te o ro lo g iczn e  n ie  p rz y n io ­
są z m ia n , załoga W P E C  p rzy s tą p i 
do n a p ra w y , k tó ra  z a jm ie  oko ło  
36—48 godzin .

W  da lszy m  ciąg u  s w e j w y p o w ie ­
d z i d y re k to r  W P E C  A d a m  M iiękus

Podobno  ta k  w y s o k ie j w ody n ie  
n o to w a n o  w ty m  m ie js c u  od  100 

ra zie  la t  w  ch w ;b  ob ec n e j is tn ie je  w  te j  
o k o lic y  zag rożen ie  d la  n iż e j po ło ­
żo n yc h  d z ie ln ic  K o s trz y n a  ora®  
s ta c ji P K P  P rze p ro w a d zo n o  ju ż  
e w a k u a c ję  k ilk u d z ie s ię c iu  ro d z in  
zam ie s zk u ją c y c h  n a jb a rd z ie j zagro?

R  sk ™ c , „ y  ló d  p a n ó w

tu a c ja  w  o k o lic a c h  K ostt-zyna  
m a is to tn y  w p ły w  na s y tu a c ję  po­
w o d z io w ą  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie . 
L ic ząc y  bez m a ła  70 k m  o d rza ń s k i 
za to r  lo d o w y  m oże h a m u ją c o  w p ły ­
w a ć na s p ły w  w ody ze ś rod k o w e­
go dorzecza O d ry . O d  k i lk u  ju ż  
d n i p ra c u ją  w  ty m  re jo n ie  lo d o -  
ła raacze — 4 z N R b  i  3 p o lsk ie . 
Je d n ak  e fe k ty  ic h  p ra c y  są m a ło  
w idoczne, gdyż n is k ie  te m p e ra tu ry

Zapas w y starc za  n am  obecnie *? e . 
na 20 d n i. W  osta tn ic h  d n iac h  m e -

n ie  zam a rza  tw o rz ą c  w ie lk ie , lo -

a co
W  W o je w ó d z k im  K o m ite c ie  P rz e ­

c iw p o w o d z io w y m  w S zc zec in ie  po­
in fo rm o w a n o  nas d z is ia j. rano , że. , , , , ■ miułIIIUWUIlv IWO UŁiOid I IdUU, ęs

za ty m  id z ie  z w ię k s z e n ia  i ło s c j spa . ,v n r iv  __ o d r z e  na  o d c in k u
la n e ™  w e e la . M a m v  n e w n e  kłO D O ty s ta n . * ° dy„  na, na  „ £ “ ®Ł_rł~ ulanego w ę g la . M a m y  p ew ne k ło p o ty  
z ja ko ś c ią  n adsyłanego  nara  ze Sla  
ska m ia łu . Z b y t  się on sp ieka, 
przez  co p o w o d u je  szereg k ło p o ­
tó w  e k s p lo a ta c y jn y c h . M u s im y  do 
obsług i p ieców  k ie ro w a ć  w iększa  
lic zb ę  lu d z i n iż  z a zw y c za j. Tą  
k w e s tią  z a in te re s o w a ły  się ostatn io

po m ię dzy  G o zd o w ic a m i a W id u c h o ­
w a s ta le  p rz y b ie ra . T rw a  od  k i l ­
k u n a s tu  ju ż  d n i w ie lk a  b a ta lia  o 
p o ld e r ce d y ń s k i W a ły  p rze c iw p o ­
w o d zio w e  za c zy n a ją  p rzec ie ka ć . D o  
a k c j i  s k ie ro w a n o  26 sam o ch o d ó w - 
-w y w ro te k , 5 k o p a re k  i  5 S p ycha- 
czy . D o  a k c j i  m a ją c e j za z a d a n ie .

współczuciem spoglądali na pra­
cowników Rejonowego Przedsię­
biorstwa Wodociągów I Kanaliza­
cji naprawiających w błotnistym, 
2,5-metrowym wykapie uszkodzo­
ną rurę.

Nasza brygada usuwa tę 
awarię już od środy — mówi 
Ryszard Izdebski, dobijając młot­
kiem żeliwne mufy łączące wo­
dociąg z nowo wsławionym od­
cinkiem rury. To trudna robo­
ta, nie mamy właściwie czym 
¡pracować.

Gdybyśmy na czas nie do­
stali młota pneumatycznego, któ­
rym rozkuliśmy asfalt i zamarznię 

na 60 cm ziemię, trwałoby to 
jeszcze z jeden dzień — dodaje 
stojący obok oszalowanego sta­
lowymi ściankami dołu Edward 
Piątkowski. Wyjątkowo też, mie­
liśmy palnik gazowy do cięcia 
rury. Bardzo często pracę tę wy­
konuje silę u nas po prostu -zwyk­
łym brzeszczotem.

3-dniowa praca — od rana do 
wieczora — była już właściwie 
w piątek o godz. 12 na ukończe­
niu. Naszych dwóch rozmówców 

chwilę zastąpią «eh koledzy, 
grzejący nad rozpalonym opodal 
cgniskiem zgrabiałe z zimna rę- 

Dobrze, że robót nie trzeba 
było prowadzić bez przerw przez 
całą dobę: dzięki podwójnemu 
¡zasileniu okolicznych kamienic w 
iwodę, ich mieszkańcy nie odczu- 

prawie wcale- skutków awarii.

GŁĘBOKI wykop nie zostanie 
jednak tak od razu zasypany. 
Trzeba najpierw pootwierać sze­
reg wodociągowych zasuw I od­
powietrzyć naprawiony odcinek 
za pomocą okolicznych hydran­
tów przeciwpożarowych. Dopiero 
gdy próba szczelności sporej, bo 
200-mil¡metrowej rury przebiegnie 
pomyślnie, można będzie zabrać 
się do przywracania miejsca u- 
licznych „wykopek" do stanu 
żywotności. Jeszcze jedną —

(mor)
szczec ińskich  m je szk aó  n o w ą tech-

T e re n o w e  G ru p y  O p e ra c y jn e  L W P . ^  “ ‘ la n ie m  3 tys . . .
W p ro w a d z iliś m y  p rzy  o g rze w a n iu  ^ ar * ~ nee j P™ e n *n d e ro w a n o  w o js k o , 

tę tn -  w  sobott, na rzece In ie  w  p o b li­
żu S ta rg a rd u  p o w sta ł z a to r  lo d o w y  
na ja z ie . G ro ź n ie  s p ię trz y ły  sie  
w ięc w o d y  te j p rz e p ły w a ją c e j 
przez S ta rg a rd  rz e k i. P rze d s ię b io r­
stw o  R obót M e lio ra c y jn y c h  sk ie ro ­
w a ło  w  te n  re jo n  sw o je  e k ip y , k tó ­
re do te j C h w ili u s u w a ją  g roźną  
d la  sp ływ u  w ód  przeszkodę .

(M -T )

przy usuwaniu wodociągowej aw arii j j r z y  Bramie

Rzemieślnicy dla powodzian

PIĘKNY GEST
TRW AJĄ dobrowolne zb iórk i 

odzieży, pieniędzy i innych da­
rów  dla powodzian wojewódz­
twa płockiego. 1 tak np. poin­
formowano nas -  ostatnio w 
szczecińskiej Izbie Rzemieślni­
czej, że pracownicy te j instytu­
c ji przekazali na pomoc miesz­
kańcom zatopionych obszarów 
30 tys. zł, a kwotę 50 tys. zl 
zebrali członkowie Cechu Rze-

Jodkowski | miosł Spożywczych. (mor)

Jak bezpieczniej do szkoły?

Cenna inicjatywa
W  Z IM IE  — o kre sie  szczególn ie c ię żk im  za ró w n o  d ła  p ieszych  

ja k  i z m o to ry zo w a n y c h  —  w ie lk ie  zn ac zen ie  m a ją  w s ze lk ie  in ic ja ­
ty w y  z m ie rza ją c e  do p o d n ies ien ia  b ezp ie cze ń stw a  d zieci n a  d ro d ze . 
I  ta k  n p . w  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  33 p rzy  u l. M a ło p o ls k ie j, p rz e ­
p ro w a dzo n o  3 ape le  p o św ięcone te j  te m a ty c e . U c zn io w ie  p rzy g o to ­
w a li ze s w e j s tro n y  p ro g ra m y  z a w ie ra ją c e  m J n . p o u cza jąc e  ( i  za ­
b a w n e ) w ie rs z y k i p ro p a g u ją c e  zas ad y  bezp iecznego  p o ru s za n ia  się 
iu* u lic ac h , a zap ro s zo n y  n a  tę  im p re zę  fu n k c jo n a r iu s z  W y d z ia łu  
R uchu  D ro g o w eg o  K W  M O  ra d z i ł d z ie c io m , w  ja k i  sposób po­

w in n a  p rzeb ieg ać  bezp ie czn a  d ro g a  u czn ia  do s zk o ły  w  w a ru n k a c h , 
g d y  je z d n ie  i c h o d n ik i p o k ry te  są śn ieg ie m  i lo d e m . S ą d z im y , iż 
podobne ap e le  m ożna b y  z p o w o d zen ie m  1 du żą  k o rzy ś c ią  p rz e p ro ­
w a d z ić  l w  p o zo sta ły ch  p la c ó w k a c h  w y c h o w a w c z y c h . (m o r)

PLOTKA MA WIELKIE OCZY
T E M A T  pac zek  z d a ró w  za g ra ­

n ic zn y c h  n a d a l « ta n o w i je d n ą  z 
g łó w n y c h  k w e s t i i  s p o tk a ń  to w a ­
rzy s k ic h . L u d z ie  są b a rd zo  z a in ­
te re s o w a n i o trz y m a n ie m  p o m o cy  i  
zd a rza  siię, że  d o p y tu ją  o  n ią  o- 
soby d o s k o n a le  s y tu o w a n e , k tó ­
ry m  s ię  ona po p ro s tu  n ie  n a le ­
ży.

S tą d  i  k rą ż ą c e  w  m ieśc ie  p lo t-
l o  p rz e b o jo w y c h  m ło d y c h  k o ­

b ie ta c h  bo g ato  o d z ia n y c h  w  f u t ­
ra , k tó r e  znoszą do  d o m ó w  ze 
w s zys tk ic h  m o ż liw y c h  ź ró d e ł pa­
c zk i z  lu k s u s o w y m  o b u w ie m  d la  
s ie b ie  i  d z ie c i, c z e k o la d a m i, k a ­
ka o , o d żyw ika m i Łtp. Są to  — od 
ra zu  p o w ie d zm y  —  w ia d o m o śc i 
n a jczę śc ie j n ie  m a ją c e  p o k ry c ia  

rze czy w is to ś c i.
D a ry  zag ra n ic zne  p ły n ą  szero ­

k im  s tru m ie n ie m  do naszego m ia ­
sta , a le  n ie  w y łą c z n ie  d la  S zcze­
c in a  są one p rzezn a cz  one. Ic h  ro z
d z ia łem  z a jm u ją  się: Z e s p o ły  O - 
p ie k i Z d ro w o tn e j, P o ls k i C ze rw o ­
n y  K rz y ż , P o ls k i K o m ite t  P o m o ­
cy  S p o łe czn e j, T o w a rz y s tw o  P .rzy ja  
c ió ł D z ie c i, h a rc e rs tw o  i  ko ś c io ły . 
1 w s zy s tk ie  in s ty tu c je  o ra z  s to w a ­
rzy sze nia  m uszą się ro z lic zy ć  
z o trz y m a n y c h  p rze s y łe k  przed  
o fia ro d a w c a m i. P o m o c o trz y m u ją  
osoby sa m otne , re nc iś c i, ro d z in y  
w ie lo d z ie tn e  1 s ła b o  sy tuo w an e . 
P ra k ty c z n ie  o zn ac za to , że n ie  
m o żn a  ta k  po  p ro s tu  iść  l  p o p ro ­
sić o p ac zkę , p rz e d te m  m u si b y ć  
b o w ie m  z ro b io n e  ro ze zn a n ie  czy  
d a n a  osoba rze c zy w iś c ie  m a k ło ­
p o ty  b y to w e  i  m a te r ia ln e .

P a c z k i żyw n oś c io w e  ro zd z ie lan e  
p rze z  Z O Z - y  t r a f ia ją  w  p ie rw ­
s zy m  rzę d z ie  d o  osób, k t ó r e  o - 
p u szc zają  s z p ita le  1 są s a m o tne  
pod p ie czą  o p ie k u n ó w  spo łecz­
nych . P o m o c w  postac i żyw ności 
o fia ro w a n a  je s t  p o n a d to : szp ita ­

lo m , ż ło b k o m , p rzed s zko lo m , do ­
m o m  d z ie ck a . P o n a d to  In d y w id u a l­
n ie  ty m , k tó rz y  z n a jd u ją  się na 
lis ta c h  o p ie k u n ó w  sp o łecznych  w  
poszczegó lnych  p rzy c h o d n ia c h  zd ro  
w ia , Z O Z - ie  i  P K P S -4 e . T a k ic h  
osób je s t  w s a m y m  ty lk o  Szcze­
c in ie  b lis k o  3 tys iące.

N A  N IE C O  IN N Y C H  zasadach  
ro z d z ie la  odzież, o b u w ie  i  ż y w ­
ność P C K  p rz y  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  63. T u ta j  n a le ży  po  p rostu  
p rzyn ieś ć  p o d an ie  p isem ne z m o­
ty w a c ją , d o łą c zy ć  o d c in e k  re n ty  
bąd ź  zaś w ia d cze n ie  o w ysokości 
z a ro b k ó w , p rze d s ta w ić  p o tw ie rd z e ­
n ie  z z a k ła d u  p ra c y , iż  u b ie g a ją ­
c y  z n a jd u je  sdę w  tru d n e j s y tu ­
a c ji. O sobom  n ie  p ra c u ją c y m  Do­
św ia d c ze n ia  t a k ie  p o w in n y  w y ­
s ta w ić  K o m ite ty  O s ied low e . S zcze­
g ó ło w a  zresztą  in fo rm a c ja  w  te j  
k w e s ti i w is i n a  d rz w ia c h  w e jś c io ­
w y c h  P C K .

Z a s tę p u ją c a  s e k re ta rz a  t e j  in s ty ­
tu c ji  — R e g in a  G o m ó łk a  — p o in ­
fo rm o w a ła  nas, iż  z a in te re s o w a n ie  
d a ra m i sp o łe cze ństw a je s t  b a rd zo  
d u że . a odzież i  żyw ność n adcho­
d z i z N o rw e g i i, B e lg ii i  -F ra n c ji.  
P rz e s y łk i w ożone sa k o le ją  bądź  
s ta tk a m i i  d e c y z ją  Z a rz ą d u  G łó w ­
nego P C K  w  W a rs z a w ie  n ad c h o ­
dzące d o  S zc zec in a  d a ry  są d z ie ­
lo n e  aż do  sześciu w o je w ó d ztw u
szczec ińskiego, go rzo w sk ie g o, k o ­
sza liń s k ieg o , p ils k ie g o , z ie lo n o g ó r­
s k ie g o  i obecn ie  P łoc ka .

R e p o rte rk a  „ K u r ie r a ”  o g ląd a ła  
je  Są to  z  o d z ie ży : u ży w a n e
s w e try , o b u w ie , s itk ie n k l. p łasz­
cze, k u r t k i ,  b ie liz n a . N ie  b y ły  to
rze c zy  an i lu ksusow e an i n o w e. 
Z n a c zn ą  część u b ra ń  t rz e b a  b y ło  
np. p rze zn a c zy ć  n a  zn iszczenie  
p o n iew aż  n ie  n a d a w a ły  się (ze 
w zg lę d u  n a  zu życ ie ) do  dalszego
noszenia.

U b ra n ia  i  żyw n oś ć  (szc zegó ln ie  
z F r a n c ji)  nile nad c h od zą  w  pacz­
ka ch , a le  w  p a le ta c h , g d z ie  o le j 
p rze m ie s za n y  je s t z k a r to f la m i,  
p ie lu c h a m i i o d ż y w k a m i, a w szy­
s tk o  to  t rz e b a  oczy w iś c ie  s o rto ­
w a ć , w y b ie ra ją c  to w a ry  szy b ko  
p su ją ce  się. uszk o d zon e  itp .

D a r y  z a g ra n ic zn e  p rzyc h o d ząc e  
do  p a ra f i i  są ta k ż e  d z ie lo n e  n a  
ca łą  d ie c e z ję  szc zee lńsko -kam deń- 
ską. K s ię ża  chodząc po  k o lę d z ie  
o r ie n tu ją  się  ja k ie  ro d z in y  po ­
trz e b u ją  w s p a rc ia  1 s p o rzą d za ją  
lis tę  lu d z i,  k tó r y m  trz e b a  pom óc.

N a  pom oc w  postaci paczek  
ży w n oś c io w yc h  i  o d z ieży  m ogą l i ­
czyć n a p ra w d ę  osoby b ie dn e , m a­
ją c e  k ło p o ty  z odz ien iem  d la  
p rzed s zko la ka  c.zy u czn ia , sc h o ro ­
w a n e , m a ło  z a ra b ia ją c e  o raz  po­
t ra f ią c e  u m o ty w o w a ć  s w o je  b ra ­
k i i  p o trze b y . J e d y n ie  c h u d e  m le ­
k o  w  p ro szk u  ro zd z ie la n e  je s t  
n ie o d p ła tn ie  d la  w s zys tk ic h , d z ie c i 
do  la t  7 w  sk le p ie  o rzy  u l K o  zło­
to w sk ieg o  1

P O D K R E Ś L A M Y  ra z  jeszcze, iż  
s to w a rzys zen ia , o rg a n iza c je  spo łe­
czne. p a ra f ie  — m u szą się z o t r z y ­
m a ny ch  d a ró w  ro z lic za ć  i  n a  nich  
c ią ż y  o g ro m n a  o d p ow ied zia ln o ść  
za  s p ra w ie d liw y  ro zd z ia ł o trz y m a ­
n ych  d ó b r. N ie  je s t  ta k . i i  k a ż ­
d y b ie rze  to  co chce, bo b y ło b y  
to  z n a k o m ite  po le do n aduży ć. 
P om oc w  ta k im  u k ła d z ie  o tr z y m y ­
w a lib y  b o w ie m  p rzed e  w s zy s tk im  
c i n a jb a rd z ie j s p ra w n i, z d ro w i i 
p rze b o io w i. a z a b ra k ło b y  d la
n a js ła b szy ch : s ta ry c h  1 s c h o ro w a­
n y c h , o k tó ry c h  t rz e b a  n a m  w s zy­
s tk im  p a m ię ta ć  w p ie rw s z e j k o le j­
ności.

(w y s ł


